
Przeszkadza 
Dam lormaIIzm 

ulej pełni trwa.ją. obecnie 
zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze w organizacjaeh par­
tyjnych województwa ne­
lZowskiego; Odbyło się już 
około 400 zebrań I pobieżna 
chociażby ich analiza na!uwa 

niezbyt poeieszajf\{l.ewnioski. 
N!e mówiąc .luż o takich man­

kamentach jak niedostateczna frekwencja, 
nleuregulowana nadal ewidencja i składki 
członkowskie - bardziej niepokojące jest 
nledoltateezne przygotowailie do zebrań Ipra­
wozdawczych POP i brak poczucia Odpowie­
dzialności za to przygotowanie u aktywu po­
wiatowego i pracowników aparatu partyjne­
'o, 00 uwidacznia się z całą oltroścla,. 

W czym najjaskrawiej ujawniaja,. się te 
braki? Pnedewszystklm ani aktyw nieetato­
wy, ani pracownicy komitetów powiatowych. 
nie Ią. do~tatecznie zazna.iomieni z instrukcją 
KC o akcji sprawozdawczo-wyborczej w or­
,anizacjach partyjnyCh. Mimo, że zwykliśmy 
CZ4:lto podkreślać niewątpliwy wzrost akływ­
ności POP po In pienum KC nie znajdu.iemy 
potwierdzenia tej tezy w przebiegu wielu ze­
brań sprawozdawczo-wyborczych. 

Referaty na zebranIach najczę~cie.1 nadal są nud-
ne, oderwane od konkretnego środowIska. od pro­
blemów nurtujących daną organizaCję. DoŚ~ często 
jest to zlepek wIadomości z gazet o sytuacji mię­
dzynaro!lowej, do tego doda.ie się kilka zdań na 
temat odbytych. zehralI; frenkwencjl I składek ' 
członkowskich oraz parę frazesów na temat III I. 
Plenum KC i na tym w zasadzie wyczerJluje się 
problem pracy całej organizacji. Np. na zebraniu 
wyborczym POP przy Prezydium PRN '" Brz07.O-
wie referat zawierał około 20 stronic, 11 których 
co najmniej połowa naszpIkowana była frazesami 
wzywającymi do budowy spółdzielni prolrukcyj­
nych. W reteracie w og';l. nie zaJęto się anaiJzą 
pracy organlzac.1t w Prezyc\lum. W niektórych POP 
na wsi .J-est jeszcze gorz •. I. 
Można śmiało stwierdzić, że w wielu orga­

nizacjach partyjnych zebrania sprawozqaw­
czo-wyborcze potraktowano formalnie. spro­
wadzono je do mechanicznego wyboru władz 
partyjnych. Stąd też nie można sie spodzie­
wać jakiejś żywej. twórczr,i dyskusji zlt0dnej 
ze wskazaniami i duchem III plenum. DY5-
kusja przeważnie jest .iałowa, nie analitycz­
na. a z treści, o ile w ogóle można się jej do­
Izukać, nie wyczuwa się ugo nowego powie­
wu. o którym tak dużo mówimy. Nie wyczu­
wa się odpowiedzialności poszczególnych człon 
ków partii za sprawy IWO jej organizac.i!. 
brak prawie zupełnie krytyki. chociaż wokół 
jest 'jeszcze nie mało zła i przy wspólnym 
wysiłku łatwiej I prędzej moż(' być ono z na,­
szego życia wyrugowane, Brak takiej atmo­
.rery ' na zebraniach Iprawoz:da'wcZ:ó-wybor­
,,~~h jest . beu rze<1znle winił organizacji, 
partyjnych r Ich cz onk1iw~ Ale lllesprawie­
dliwie byłob-y zwalać całą. wInę tylko na or-

. ganizaej,c. Za .pracę organizac'Ji ' o~powie-. 
dzlalne są. instancje. . 

A czy taktycznie nasze instancJe powiatowe 
, z pełną ·odpowlec\zlaJno.~cią przystąpiły do przygo­

towania c7.łonków partii do zebrań sprawozdawczo­
wyborczych? Można przytoczyć szereg przykładów 
",iedbałego przygotowania zebrań przez aktyw po­
wiatowy, jak również niedoceniania samych zebuń. 
Np. w Jaros{awill IHl1.a .ekretanem KP, tow. JU­
ruslklem, żaden z członków egzekutywy KP nie 
wyjeżdża na obsługiwanie :r.ebrań wybo'rczych na 
wsi. . 

Aby zapobiec dalszemu powtarzaniu się 
tych błędów, należy zwrócić uwagę, że ze­
brania sprawozdawczo-wyborcze to nie for­
malność, ale analiza całorocznej pracy I za­
razem wytyczenie daleko idąCl'ch planów na' 
najbliższy ro·k kadencji nowowybranych 
wład", Tak w ocenie dotychczasowej pracy. 
jak I w planach na przyszłość nie można po­
m\ja~ problemów pracy politycznej, dalszego 
pogłębiania treści praoy partyjnej. przestrze­
gania leninowskich norm życia partyjn~go, 
gdyż to z kolei decyduje o stałym wzroście 
autcrytetu partii. o jej wpływie na tok 
wszyltkich prac i zadań w danym środo­
wisku, w zakładzie. indytucji czy na wli. 

Zebrania sprawozdawczo-wyborcze nie mo­
A przebiegać w oduwaniu od codziennych, 
bieżących spraw, a ich przy~otowaniem 
l przebiegiem musi żyć cala Instanda. cała 
organizacja pa.rtyjna. 

Polscy 

specjaliści budowlani 
Vi Moskwie 

MOSKWA (PAP). Od kilku 
dni bawi tu .E!rupa polskich 
specjalistów z dziEdziny bu­
downictwa z wiceministrem 
miast i osiedli J. Żakcwskim. 
InżynierowielXllscy zapoznali 
!ie z praca Ministerstwa Bu­
downictwa ZSRR i ze stanem 
rai:lzieckich badań naukowych 
W zakresie J;lUdownictwa prze 
Plysłowe;1;o i miEszkaniowego, 
Zwiedzili oni także stałą 
Wszechzwiazkowa Wystawę 
Budowlana. 

MINIATUROWE ZEGARKI 
2 miliony Jniniattlrowych ze­

garków dam~k'ch mar-ki 
.. Mi·ńsk" produkować będzie 
rocznie wielka fabryka, budo­
wan·~ obecnie w stolicy Biało­
ru!lkiej SRR. Waga tego nowo­
czesnego zeg-arka wynosić bę-

w woj. poznań 
skim powsta;?e 
jeden z najwięk 
szych obiekt6w 
energetyki w 
kraju - elek­
trownia .. Kf'­
nin". Elektrow­
sia sp:1lać bę­
dzie wyłącznie 
węgiel brunat­
ny, którego du­
że poklady znaj 
dują się w tym 
rejonie. 

Uruchomienie 
pierwszych jed­
nostek produk­
C1Jjnych projek­
towane jf'st 1V 

końcu 1957 r. 
Na zdjęciu: 

Fragmenty bu­
aowy głównego 
budynku elek­
trowni. 

CAF - fol.. 
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Metalowcy z WSK Mielec w,konaiq 
zadania planow. przed terminem 

Il 
I, 

I 

e lialtawcJ z Sanoka i Równe"o 
dadzq' więcej ropy I "azaliny 

(e) Coraz to nowe zakłady pracy mel 
<"lu.ia o podejmcwaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych dla uczczenia Świ~ta Pra­
cy. W dniu wczorajszym meldunki ta­
kie otrzymaliśmy od załogi WSK Mie­
lec i od górników kOiPalnictw nafto­
wych Sanok I Równe. 

W Wytwórni Sprzętu Komunikacyj­
nego w Mielcu, we wszystkich wydzia­
łach produkcyjnych odbyły się zebra­
nia. w czasie których robotnicy mel­
dowali o podjęciu zobowiązań dla 
uczczenia święta l Maja. M. in. załoga 
wydziału kierownika Szulca zobowią­
zała się plan kwietnia wykon2ć w 103 
proc. i zmniejszyć wydatnie ilość bra­
ków. Pracownicy wydziału kierownika 
Kozika. wykonają zadania produkcyjn:~ 
za I półrocze br. na 3 dni przed termi­
nem. a plan kwietniowy przekroczą 
o 2 proc. Skrócą czas na odrabianie 
braków o 200 roboczo-godzin w sto­
sunkudo marca oraz złożą do 31 maja 
br. 11 wniosków racjonalizatorskich. 
~ielu rob.otnlków podięło wbowią­

zama mdywldualne. Np. ślusarze Dziad 
kowiec i Pietriak 'POstanowili wykonać 
.na 5 dni prze<! terminrm plan za kwie 
cień. złożYć, do końca br. 4 wnlcski ra­
~jo!1aliz:atorskj.1 i stcsow~ ć , w , ~;yei ntj)-: 
(y metod.ę SaJa. Mi8trz Pantula z Wy­
działu kierownika Węgrzynka zobo­
wiazał 'się przeszkolić w kwietniu czte-

Międzynarodowa konferencja 
naukowa w sprawie 

organizacji służby zdrowia 
obraGuje w Krynicy \~ 

KRAKOW (PAP). W dniu 5 bm. roz­
poczęła się w Krynicy czterodniowa 
międzynarodowa konferencja naukowa 
lXIświęeona wymianie doświadczeń z za 
kresu kształtowania się i· rozwoju o­
chrony zdrowia w poszczególnych kra­
jach. 

Zagajając konferencję, minister zdro 
wia dr Jerzy Sztachelski pow;t2ł gości 
zagranicznych. Stwierdził on. że celem 
o,brad jest porównanie doświadczeń pol 
skiei służby zdrowia z osiągnięcia'mi 
uzyskanymi w innych krajach budu­
jących socjalizm. 

W pierwszym dniu obrad odczytanu 
referat pt. ..Bu.ctowa scc.iaIistycznej 
służby zdrowia Polskiej RzeczY'Pospoli~ 
tej Ludowej, jej osiagnięcia. trudności, 
specyfika i perspektywy rozwojowe" 

reoh nieWYkwalIfikowanych roOOtnI- : ) 
ków, nie wykonujących normy. I·) 

* • * 
Górnicy Kopalnictwa Naftowego Sa- ) 

nok postanowili ucz,cić święk 1 Maja ) 
ponadplanową produkcją. Wydc'będą \ 
oni dodatkowo ponad plan kwietniowy , 
!l.720 kg ropy oraz 5 tys. kg gazoliny. ) 
Pracownicy KN Sanok P<JDjęli ponadto I ._ 

wiele zobowiązań oszczędnościowych.') Agronom z POM Bobrówka Piotr Sidórski 
Również naftowcy KN Równe posta·1 \ i członek zarzq<;u ~~. >'elni pro' 'Ikcyjnej UJ S;u.­

nowHi uczcić Swięto Pracy dodatkow~ ( rochowie (pow. Jlli;)O~:.LW) Edu:.1 rd pizer napet- . 
produkcją. Zobowiązali się - dać w 1 niają kosz siewnika dorodnym ziarnem. 
kwietniu ponad plan 23 tony ropy i. ' • 
2.900 kg gazoliny. W podejmowaniu zo- Pr~e1D?dn;czqcy 
bowiazań wyróżnili się pracownicy ko- społ?-ztelm, M. ·,··,.· .. ··,=.o,,,·,~ 
palni Bóbrka i kopalni. gdzie kierow- I Kun z gos!, o-
nikiem iest Antoni Sroka. Wydobędą) darską troskli-
oni dodatkowo DO 8 ty!!. kg ropy. \ WOŚClą spraw-

Przed 
Targami Poznańskimi 
~ Zgłoszenia wystawców 

zagrani cZlłych 

:~ .Nowe 'cechy ,palśkle-i-
ekspozycJi 

I dza, czy dobrz1 
wykonano za-

siewy. 

.' .. '" 
WARSZAWA (PAP). Sw6j-----~------~----- , 

udział w teg:orocznych XXV I 
Międzynarodowych Targach 
Poznariskich zgłosili już wy­
stawcy 24, kraj~w. przy czym \ 

Rolniey powiatów: łes'd~go : ' 

- w poro\\mamu z z€szłorocz S 
nymi Targami - wzrosła licz­

I prsemgskiego swlekajq . ;. 
sakupem I swóskq itawosów 

ssfuesnyeh ba państw, kt6re wezmą ofic­
jalny udział, organizując na 
MTP zbiorowe wyodrębn:one 
pawilony. 

OPrócz kraJów d~<J(lcraejl lu­
dowej, orie,ja·lny. lI·dział w XXV 
Targach zlilpowied'llały: WleJk" 
Bryt-a"!.. F.rancja, Hoiand·ia, 
AusLria, Belgi. i - po raz pierwszy 
Jugosławia. 

Ostal·nio chęć zorga,nlzowanla 
oficjal.nego stoisk.. w Pom .. niu 
wyraziły Lndle. 

Po rez pierwso:y t8.ikże wśród 
stoisk wysta.·.·/c-6w indywidualnych 
w Poz'na·niu zna.!du'.Ią się eks,pona­
ty przedsiębiorstJW A.rgentyny I 
Norwegi\. N-aplymęły także w sp.r. 
wie umiaru w T"rgaeh pytania ze 
!Jtrony fion portu.gaIskich. 

* * * 
Cechą naszej ekspozycji w 

br. będzie jej zdecydowanie 
handlowy charakter i nowy 
sposób prezentowania towa,ru' 

pokazywanie nie prototy­
pów lub - jak to często by­
wało dotychczas - specjalnie 
starannie i pieczołowicie wy­
konanych eksponatów towaro­
w,ych - lecz artykułów. ma­
szyn I urządzeń pcchodzących 
z produkcji seryjnej. 

Spóldsielnia produkcyjna 
Tornawce ukońc:yla siew 

psseniey 

Brygady polowe w PGR 
Nehry"ka, Sieniowa i Zapałów 
prseprowadsajq włókowanie 

Mimo że w wielu powiatach 
!!pół<izielcy i chłopi indywi­
dualni przystap!1i już do sie­
wów. to nawozy sztuczne roz-
1Jrowadzane sa w dal5zym c:ą 
;;(U słabo. W skali woj ewódz­
kiej GS rOzProwadziły zaled­
wie 70 proc. nawozów. Spół­
dzielcy w powiatach leskim i 
przemyskim nie zakupili na­
wet połowy przydzielonej im 
ilości nawozów. -

POM w Przemyślu :rozpoczął 
pra<Ci! wiosenne w wielu spół­
dzielniaeh produkcyj.nych. !VI. 
in. w spółdzielni Poździacz za­
włókowano 12 ha. a w Bole-

ótraszycach 4 ha. Do orek pod 
zasiew zbóż jarych przystąpi­
li spółdzielcy z PrałkO-Wic, a 
w Ostrowie bronuje się past­
w:ska. 

Wśród gospodarstw zespoło­
wych powiatu przemyskiego 
na czoło wysuwa sie spółdziel 
nia w Tarnawcach. Z;;kończo­
no tam już siew pszenicy ja­
rei. 

W całei pełni trwają prace 
polowe w gOS>Podarstwach 
Zjednoczenia PGR Przemyśl. 
M. in. poważnie są Z2awanso­
wane prace przy włókowaniu 

W
. w .e:oslXldarstwie Nehrybka i 

WarSZaWIe bawi grupa INledYka (zespół Nehrybka) w 
gospodarstwie Zapałów (Ze-

dziennikarzy amergkan'sk,'ch .SPÓ: Sz~ws.ko) i na terenie ze-
.>no,u SIEnJawa. 

WARSZAWA (PAP). W dro 
dze do Zwiazku Radzieckiego 
- po zwiedzen'u południowej 
i zachodniej Europy - bawi 
od dwóch dni w Warszawie 
ID-osobowa WYCieczka dzien­
nikarzy amerykańskich. W 
grupie tej znajdują się redak 
torzy i wydawcy gazet prowin 
cjonalnych i prowincjcnal­
nych stacji radiowych: Philip 
Buchneit, Thomas S. Ire­
land, Joseph H. Nixon, Fred 
W. Speers z małżonką - rów 
nież dziennikark~, miss Ma­
tilann Thomas. ,B. Carmage 
Walls z małżonką - dzienni­
karl<ą, Ronald ' Woodyard o­
raz Marcel R. Duriaux. 

basa dor Stanów Zjednoczo­
nych w Polsce Joseph E. Ja­
cobs wydał z tej okazji cac­
tailparty, na którym obecni 
byli również dziennikarze pol-
5Cy. 

Id' 
W N\JMEr~.:z.E: 
Dlaczego kU"t jednostki j"s' 

Obcy duchowi marksizmu­
ltl!nin;z,mu? 
(Fragm"nty artykUłu "Praw­
dy") . 

ST. WITOWSKI - U podsta-\\' 
leży dokumentacja techniczna 

TraktorzYści i brygadziśd 

POM Radymno w walce o jak 
na.ilepsze przeprowadzenie 
kampanii siewne'; zobowiązali 

sie: 

- w brY.E!adach Teodory Ko 
1I0wskiei. J2na Wania, Maria 
na Piórkowskiego. Jana Cze­
cha. Władysława Dudka. MI-
-::hała Januszki. Stanisława 
Trudzika. Jana Pietruszki 
skrócić c:kc.iesiewną o dw~ 
dni: 

- przez oszcze<:lne tankówa 
nIe i zlikwidowanie zbędnych 
prze.indów zaoszczędzić 700 
kg p2liwa: 

Kondraeki • I 
W pierwszym aniu pobytu 

wycieczki dZiEnnikarzy ame­
rykańskich w Warszawie. am 

- traktorzysta Jan Kubas 
orzedłuży okres pracy ciągni­

ka bez rEmontu z 1.600 . na 
2.000 l!odzin, 
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Prsee'w remlliłarY7:.oeji 
NIemiec 

l Nowe propozycje ZSRR Problem rozbroienia 
. m01J1i słuzyć za podstawę rozm~w t ł 

. Dnia 24. 111. 56 r. mlodzież So!ingen w lliemczech wzię­
la udział w marszu protestacyjnym przeciwko remHita­
ryzacji i powoŁywaniu m/.odzieŻlI do ,wojska. 

Na zdjęciu: Demonstranci na ulicach miasta. 

• • Alger pOWIDlen 
oświadczył 

PARYZ (PAP). Minister-re­
zydent Robert Lacoste przy­
był 5 bm. z Algeru do Pary­
ża. Czeka on na ' wyrażen:e 
zgody przez rząd na wysłanie 
do Alg€ru posiłków w sile 
100.000 żołnierzy, Posiłki te są 
- zdaniem Lacoste'a - konie 
czne dla zaoewnienia "pacyfi 
kadi" i uregulowania proble­
mu Algeru. Uzyskani.e dodat-

Społeczeństwo 

francuskie domaRa się 
pokojowego 

uregulowania 
problemu Algeru 

Fot - CAF 

uzyskać wolność 
premIer Nehru 

. kowei liczby 2.000 żolnierzy 
możliwe jest tylko przez prze 
prowadzenie mobilizacji rocz­
ników rezerwy. 

Rada Ministrów ma się ze­
brać 6 bm, dla powz:ęcia de­
cyzii w tei sPrawIe. Zdaniem 
':;,gencj i France Presse. ciłon­
kowie rzadu zgadzają się ze 
stanowiskiem minis tra-rezy­
denta codo konieczr.'Jści wy­
siania żadanych posilków. 

* .. • 
"Wojna w Algerze ! udziele 

nie przez NATO zgody na wy 
słanie swych sił zbrojnych du 
wziecia w niej udziału zmu-
5zaią Arabów do wystąpienia 
·,v obronie swych braci w AI­
gerze i za.ięcia zdecydowane­
gO stanowiskawebec imperia-

PARYZ (PAPl. Korr.itet w<ll lizmu" - oświadczyli przy-
k wódcy syryjskich partii w 'tle 

i o pokojo~e- ~ uregulowanie peszy w. ysła,. nej do gen.eralne­
problemów Afrvki półn<lcnej 
o.E(łosił kCiJTlunikat. w którym ;;(0 sekretariatu Ligi Arab': 
podkreśla. że społeczeństwo skiej. Zadaja oni by Uga A­
francuskie jest gIlE;bol;;o zanie- I'abska udz,lelila mOJ;'alnego i 
poko.ione coraz większym za- materialnego poparcia narodo 
siegi€m działań woje,mych w wi alg-erskiemu. by wydała od 
Algerze. powicdnle za.rzadzenie rozgłoś 

niom radiowym kra.iów arab-
Komitet domaga sil: 'natych- skich. by uzyskała pomoc kra 

miastowego za:przestallla tych .iów Afryki I AZ.ii dla Algeru 
działań i wszczeela rol(owań z oraz wnjosAa sprawc Algeru 
rrzedstawicielami narodu al- i1a Rade BezpIeczeństwa i za­
gerskiego w cel u pOKoj owego 7.adala wycofania sił ' zbroj­
rozwiązania problemu Al,geru. Ilych NATO. Dziennik syryj-

natemuł rozbrojeniu s 8 się najdonioślejszą sprawą 

(Prasa zagraniczna o radzieckich propozytjach 
I w sprawie rozbrojenia) 

(Otwarcie nadzwyczc(nej sesJI 
Światowej Rati.y Pokoju w Sztokholmie) 

i NOWY JORK (PAP), Prasa Idobna. redukcję. Nle ma więc 

1

1;:anady jSka poświęca wiele I podstaw by to nie zadolVol!ło 
uwagi nowym propozycjom mocarstw zachcdnich. 
• ·ządu Zwiazku Radzieckiego DZlennJk wyraża oogląd. że' 
w sprawie rozbro.ienia. przyczyna. chwiejne.~o stano-

Wszystkie dzienniki opubli- wiska niektórych kół zachod­
kOWa ły główne tezy liCh pro- nich jest fakt. iż plan ra·rlziec 
PCZyc,ii. l.i nie przcw;du.ie. aby w Niem 

SZTOKHOLM (PAP). W czwartek 5 bm. o Jrod:E. 10 ra­
no \II Pajacu Zimowym w StLokholmie rozp(!częły sil) ob­
rady nadzwym:ajnej sesji Świa tuwe.i Rad,y Pokoju. Sesja ta 
zgrGm&uziła elu)w ,j(jl! u~l;;ga- tów z kill{udziesleciu krajów • 
\\isród delegatów są. członliowic Swlatowe.lRady Pukoju. 
wybitni politycy. Ilr:tedstavvlc ieie nauki I kultury. cuonko­
wie parlamentów. reprczcntanci orga,ltizac.ii międzynarodo­
wych. przedstawiciele kościul;iw itp. 

• "Ci tizen" w artykule redak- czech zachodnieh . utworzono 
cyjnym podkreśla. że "Rosja- armie licząca 500 ty~ięcy ż'ol­
nIe wykazu.ia elastyczność w nierzy. "Jeśli taka jest istotna 
polityce i pragną zmniejslc- przyczyna kryjąca się za zbyt 
nla wydatków na cele wojsko pośpieszną luytyka planu ra­
we". Artykuł podkrf'śla. że dzieckiego. ozn8cza to. Że 
nowe propozycje Związku Ra- wszelkie propozycje w spra­
dzieckiell"o mogą służyĆ :za pod wie rozbroienla sa nic do przy 
stawe rozmów na temat roz- iecia dla USA" . 
brojenia. 

INDIE Zwrot lokalu dziennika 
"Doiły Worker" 

NOWY JORK (PAP). Jak 
już podawaliśmy. 3 bm. wła-

Za stołem prezyd :alnym zasie­
dl i członkowie prczyd.um seSJi, 
Z ramie.da dele .~a c j : pols~{:e.i do 
prezyd,um weszli plOt. I,, ;e:d, p 1-

seł lHl1~l ki i J al'os-!aw b\' 3 sl ~( i e~ 

wicz. 
Pi e nvsze:n U posiedzeniu p rze­

wodn iczyl dr Klc-zlu - przewod­
niczący Og61nohlndusklego Komi­
tetu Obrońców Pokoju. 

W Imlen!u SzwedZkiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju uczestnt­
kÓw sesj; pc>wi ala wybiWla dz ie­
łaczk-a S· "łeczna. I,aur€stka lnię­
c!z.vnarodo\v~j nagrod Y " Za ut n\"~ 
lan ie pokoju m i ędzy naro<i3J11 i" 
pa.ni Andreil Andreen, 

PRZElUÓW1ENIE 
.A. ANDREEN 

DELHI (PAP). Wpływowy 
dziennik kalkuckl .. AmrHa Ba 
zar Patrika" komentu'ląc pro­
POZycj e radzieckie piętnujc 
tendencY.lny stosunek wiado­
mych kół politycznych krajów 
zachodnich' do tego krokl1 
Zwiazku Radzieckiego. Dzien 
i1ik stwierdza. że .. plan rosyj­
ski zawiera niektóre nowe ce­
ciw i konkretne prOpozycje. 
Na przykład mocarstwa zacho 
dnie da.żyły do tego, aby 
zmnie.iszone zOIitaly siły . zbroj 
ue Rosji. Chin do rozmiarów. 
jakie kra.le zachodnie uważa­
ły za konieezne do celów wy­
łącznie obronnych. Obecniil 
loza.cl radziecltj proponuje po-

dze <lmervkańskie zwróciły I 
~iektóre lokale Komunistycz- Po DOwitaniu zebranych w 
:lei Part ii USA. zajęte przez :mieniu szwedzkiego ruchu w 
agentów lVIinis terstwd F :nen- obronie pokc.i.u p. Andreen 0-
3aw pod pozorem n:cuiszc7.e- ~wiadczyla: 
nia 'Podatków. cdmówlłyjed- .. Zebraliśmy się tu dzisia .i. 
tlak początkcwo zwolnienia 0- aby przedyskutować niezwy­
pieczętowanych lokali dzien- kle dcniosle zaaadnienia do­
nika .. Daily Worker". Wedlug cyczące rozbro .ienia I zakazu 
ostatnich doniesień. areszt no broni masowej za',głady, Nie od 
łożony na m ienie dziennika zo rzeczy będzie prZYPOmn l t?ć. że 
stał zdj~o[y p o wp!ace'niu prZEd 6 laty tu wła~nie, w 
;:;rzez redakcje kauc.ii w wy- Sztokholmie rzucony zostal 
sokości 3,000 dolarów. apel o zakaz broni a tomowe.i, .............. , .................................................................. . apel. który cdni6sł tak wiElki 

sukces. rzucenie teao apelu za 
;:loczatkowało potężną akcje 
'oN skali światowej. która przy 
czvn!la się do wyraźnego zła­
aodzenia napięcia w stosun­
kach miedzynarodowych". 

FINLANDIA OTRZYMAŁA APARATURĘ 
RADZIECKĄ DO LECZENIA RAKA 

W 85 roczn!'" 
cę urodzin b. 
prezydenta Pa­
asildwi, w grud 
niu ub. roku 
Związek Radziec 
ki ofiarował furt. 
duszowi imie­
nia Paasikiwi n­
paraturę do ba­
dań i leczenia 
raka,. ' "-
Na zdjędu: Inż. 

W . Fleodorin z 
MQskwlI 'kontro 
luje części apa­
ratur1j. 

Fot - CAF ................................................................................. 
Spotkanie członków Biura Politycznego 

KC SED z akt'ywem SPD 

P, Andrem pOdkr'eślila na­
stepnie. że naród SZWEdzki z 
ogromną radcścia w ita wy n.i­
ki rokowań . które t oczyły si ,,: 
IV Moskwie mię'dzy przedsta­
wicielami rzadów szwedzkie­
~o I radzieckiego", 

w krót;klm przemówieniu wy­
gło!-=7.onym w zwią?'ku z- otwarciem 
n.ad'Zwv'Cza~ne .l sesj i ~w i a lowej 
'Rady POkoju dr Klczlu oddal hol:! 
pamięcI' zmarlej n iedawno ",:el­
klej uczone.' t bojowniCZk i o po­
k6j , Irenv JoUot - Curie. Uczest­
nicy se~il uc:zcill lei pamięć mi­
nutą milczer.ia. 

Następnie z.abr~l ,glos .orzed<il~­
wiciel Kanaćv J. End' cott. 

PRZEł\!IOWIENIE 

ENDICOTTA 

RCzpoczynając sw.;> przemó 
',',nenie dl' .James End;cott o­
świadczył: 

na iWaZn!elSZym zadaniem nie - Spctykamy się w CZR-

'ly cdpowiedniego uk18du i za · 
l'c czątkowaniE rozbro1enia w 
rlla,ym choćby zc kresle może 
~itorowfĆ wiele now y ch rlróg 
<.lo postępu i ' dobrobyiu. Brak 
oorozumienia może f.powodv­
wać zamkniecie n:ektórych o­
lvvieraiacych sle dzisiaj dr6g, 
zahamować wvmienę handlo­
wą i kulturalna. wyrządziĆ po 
,v< ż ne szkcdy w iyciu między 
:1 i\rodowvm, / 

Endicctt stwierdził. ' że prze 
biEg dyskusji ned sprawą roz 
bro.ienia - na .ipierw w Korni 
:.ii Rozbrojeniowej ONZ. a dzi 
siai w podkcmlsj I roz'bro;e­
niowei obr aduiacei w Londy­
nie Dozwala na wniosek. że 
.. być może PO raz pierw3zy w 
dzleiach narcdy są w zasadzie 
19odne co do podstawowych 
cech z?dowala .iącE'.go progra­
mu rozbroienia". 

Wspcminaiąc o róż:-,ych pro 
pozycjach zgłoszonych w tei 
sorawie przez rządy Endicott 
s twierdził: 

- Mamy podstawy do przy 
puszczenia. że propozycje 
wszystkich tych rzadów mają 
tak wiele wspólne):(o. że w o­
czach prostych ludzi dalsza 
zwłoka byłaby nieusprawie­
dliwiona . 
Światowa Rada Pokoju kŁa­

dzie rÓWnież SZCZEgólny na­
-:;;sk na koniecz!1ość ,!; strzyma 
:1ia prób z bronia ó lemow". 
Będz i emy s ię też d omagali u­
roczys tego zobowiązania do 
;lieużvwanicl broni .. tomowej 
-'- aż de chw!l!. gdy wYdany 
30stanie ogc'llny z~kaz tej brc­
:li. 

End ic{\tt oowiedzia! dalej m. 
in.: 

Komitet wzywa wszystkich ski .. Al Fayha" donosi, że w . BERLIN (PAP), W berliń­
Francuzów. a,by za·Protestow<l Syrii powsta .ia obeCnIe komi- ~i,iej radzie miejskiej odbyło 
li przeciwko prześladowaniu tety W1YWa.i<::ce ludnr.5ć do bej ~ie spotkanie członków Biura 

!nieck iei klasy robotniczej jest sach. gdy problem rozbrojenia n c cnej. 
dażenie do wzajemnego zrczu t:tałsie w sposób namzcalny w obeonym stadium wyścigu 
mienia i iEdności działania na.idonlośle.isz~ sprl),wą, wobec i:brojeó - pOdl<reś lił mówca -
parlif i or.e:anizacjl niemiec- której stoją narody całrgo' każdy prawie sz ~ le n i e .c móglby 

Wzros.t wydatków nR cele woj­
skowe prze.k racza wsze!kie wyo­
bn;;enie. Tak \'I i ęc np. calość wy­
da '··~ó\'\ NATO \V Europie wynio­
sła " okrr,ie od 1949 do 1934 ro­
ku 48.884 . .000000 dolarów. a c-alość 
wydr.tków Ameryki Pół.nocnej 
łączJlle z ri:anadą . użytych n.a te 
cele - 209 .' -1 .000000 dola rów. Je­
t.eli przv1 ~i ("'m :v. że \<, latach 1953 
I 1956 wydaLki woJskowe wynoszą 
mniej więceJ tyle samo. otrzj'­
m~my do końca bieżącego roku 
mmę proe"ło 68 miliardów dola­
rów w Ęu ro'pie i przes1-ło 2t>4 m ;­
li ardów dolarów w Ameryce Pól-

przez wła dze redaktora ri:otu towarów fran cuskich. Polity cznego KC Niemieckiej 
.. ł~rance - Observa teur" - \ * * .socj alistyczne.i Partii J ednoś-
Claude Bef' arde,t. l;;:tóry pisał * :i z a-ktvwistami SPD przyby-
w swym dzienniku prawdę o I Premier Nehru omówił na łymi z Niemliec zach. na III 
sytuacii w Algerze. wiecu' w Allahabadzie tę częśc rl.unferencie SED. W spotka-

klej klasy robotniczej. >.wiata. Pod'pisanie przez rzą- rozpętać wOjnę · , ___________ Nc.stępnie mówca s,wlerdzlł, te 

ZE SPORTU 
oświadczenia Mclleta (w "Us niu wzleli udział W . Ulbricht, 
News and World Repol't''l, O, GrotewohL H . Matem. W, 
która odnosi sie do 3t<.nowis- Sloph. H. Rau. F. Eoert. A. 
ka Indii wobec problemu al- Neumann oraz pierwszy se­

LICIS nr FINALE NICEJSKIEGO gerskiego. Nehru zastrzegł się. kretarz kierownictwa Komu-
TURNIE,lU ż" w rozmowie z ministrem nistyc:cnej Partii Niemiec M. 

Doskonałą postawę wy·ka~u.ią 
reprezen tan ci Polski sta ri ujący 
w m ;ęd-l y nzroc:olVym turn ieju te-
ni~,ow'ym \v Ni cei. II 

.L:cis, który w drugim dn iu tu·l'­
nieju poko nał niespodziewan :e je­
d.nego z fa Worytów Belgo Mazzi 
6:2, 6:4 oanió'l nM'ępnie dalsze 
L:wycięs:".va. 

W Środ ę Lici, w)'grał z repre­
zent.an te m TU,1. i:'''u B:"'lkho d :a 7:5 . 
(,; 3 e r a ?: \, . dec~:0u ią (' yrn SPOl.k. '1-
r.: u o weJ$ (' :e do f i n a łu P o lak 
":ygrał z F"ancuz"m Bou :bou 7: ;] . 
6:4. W f:nale Pel al, 'po !,ka si ę ż 
dr':gą raki etą D3n li Ulrichem. 

Gorzej powiodło s'e pozoslatym 
repiezent.antom Pol!k i . ManlewSild 
przegrał z Sajko (Austr ia) 2:6 . 2:6. 
a Radz:o przegrał z rut.vn ow-3nym 
Aus:rla-k iem Huberem 1:6, 6:2 6:7, 

Pineau wvraz!ł zr~ zumienje Re:mann I członkowie sekreta 
Lila trudnoścJ. iakie Francja I riatu kierownictwa KPD. 
napotyka w rozwiązaaiu tego , . , , 
problemu. powiedział iedn2k W czasie sootka~la. omowiO 
wyraźnie. że rozwiazanie to ne zostały zagadntenta doty­
musi zostać znalezior,e. przy czące żywotnych interesów 
c:zym należy liczyć Slę oczywi niemieckie.i klasy robotniczei, 
~cif' z intf.resami F~ancuzów. a zwłaszcza problem iedności 
~ami(' szi<alych w Algerze, .. Al działania w walce przeciwko 
~er powinicn IJzysl;:ać wolność militaryzmcwi niemieckiemu 
niezależnie od 'wszelkich praw, o prawa rcbotników. 
. jakie tam ma.i~ Fralieu'1'i W czasie rozmowy osiągnię 
oświadczył premi ~ r Indii. to Dorozumienie co do tego, iż 

Ze świata 
czyście powita.ny przez Franco l 
h ; "pań~kie koła rządowe, 

Sekretarz generalny ONZ 

Hammarskjoeld zlstał wydelegowany 
na Bliski Wschód 

NOWY JORK (PAP). W I że jest ona możliwa do przy­
dn :u 4 kwietnia Rada Bez- jęcia zarówno przez IzraEl. 
pieczeństwa postancwiła wy- jak i przez kraje arabskie. So 
słać na Bl'ski Wschód sekre-I bolew doda! że rezYl!nując z 
tarza generaln<:go ONZ, Daga uzupełnienia rezolUCji amery 
Hammarskjoelda. któ1'y ma kańskiej poprawkami radziec 
zbada": na miejscu sprawę 
konfliktu między Izraelem, a 
krajami arabskimi . Rada Bez 
pieczeństwa uchwaliła jedno­
myśln i e rezolucję w tej spra­
wie \;'1 Edług projektu delega­
cji amerykalIskiej. 

kimi. delEgaCja ZSRR wzięJa 
także pod uwagę wyjaśnienia 
delegata USA H. Lodge'a. lż 
wszelkie krcki na Bliskim 
Wschodzie będą pOdejmowa­
ne za zgodą stron zai:1tereso­
wanych (Izrael, kraje arab­
skie) i Rady Bezpieczeństwa 
oraz zgodnie z układem rozej 
mowym. 

Sekretarz generalny ONZ, 
Hammarskjoeld opuści dzisiaj 
NowyJOI'k, udając się samo­
lotem na Bliski Wschód. 

~ądanla zmniejszenia ciężaru zbro 
!eń i powszechnego zrealizowania 
zasady pÓko,lowego współistnienia, 
żądania zaJ,azu broni atom(lwej 
przybrały ć,iś cha rakter og6lno­
św iatowy, Wysunęły je w ooMt­
r.ich czasach konferencje narodów 
AzlI I Af:'yki w Bandungu, kon- , 
ferencja burmistnów 37 stolic. 
międzynarodow e organlzacje 
zw i ązkowe, Un ia Mlędzypar l ... me11 
't a rn,3" Liga Towarz y~tw Czerwo­
nego Krzyża. międzynarodowe or­
ganizacje kobiece. SIViatow4 Ra­
da · Kościołów ltd . Apele w tym­
że sensie pochodzą od wielu oSO­
b lstości, jak np. od papieża Piu­
sa XII. od szeregu ucz.onych. pa1'­
.ian1ernta rzys'tóv.' . f ilozofów. 

W ci;!p."u n8sn'ch pięciodnlo 
WYCI] obrad - ośw.i,,(]czył En.,. 
(jlCOtt - bedziemy p05zukiwa, 
II najlepszych ś!'or1ków pUIU­

;1;ecia naprzód probl(;mu roz­
brojenia. by znaleźć skuteczne 
rozwiazanie. 

$wiatowa Rada Pokoju w 
c3.łei swej działalności będzIe 
i1adal dażyła do współpracy z 
tymi wszystkimi. którzy chcą 
pracować dla poko.iu. 

Z NOTATNIKA PIŁKARZA 

Do prO\Vad Ze !l i a spo t!~ali. p l łlk-3r­
,kich I i II lig i upTRwnionych zos­
ta ł o w roku b i e Ż" ą~ ym :3.1 sędl. ; ów. 
\Vs.zyscy c i sędz·c \·\·· : e n12 . i ą prz:y­
czleic;nych po k Hku sedz iow l i nio· 
wych, z k lól ych na ka żdy mecz 
będą 50o ~e wybi era U dwóch, O~ó­
t e!11 un r:=!.'.\' n :,: !","!y c:n r:o :<.:,(lz. ; :)w iln :.,:;; 
.. na I"ni ' " meczów I i il I' gl jest 
112 sędziów, 

:'8 MOSKWA . Agen~ja TASS po­
daje. te w Dż i dd, (A rab ia Sau­
dyjska) zakończyły s i ę rozmowy 
między jemel" :',:m na·tępcą tro­
r.u Muh·ammedem AI-Bndrl a 
przeG;'law:c'elGl'n i rządu A:'abi i 
Sau-d yj ~.k j ej. W wynikU tych roz­
mów oba k raie os i ą gn ęł y pcrozu­
mie-nie \V s-praw: e zawa 'i'c l-a ukra­
du wo.i s-kQwego i gos..poda r czego . 
Podcz as I~OZ l.lÓW w :e le 4 w ag i po­
ś,,·ięco·no planom wła dz łHytyj­
skich w pl'o t:?: k ioracie Aden u: za­
mierzają one połączyć w fede ra­
cJę sze"eg księstw z na .lduJących 
się w CZęŚ Cl południowej Póh,'Ys­
,1U Arab~k ego , 

AgencJa A,sociated Press po­
woluj:jc się na info<'mll'Cje z kół 
zbliżonYCh dD Fr·.nco donosi że 
suit.an Maroi>a i .. Caucfil!o" jXJd­
pl,a!i \\'s-pólną dekla . ację . na mo­
cy .j<t6 reJ Hiszpa.n:a uzn<lje >uwe­
l ennoś~ całego Maro'ka z wyją:­
kiem strefy Tange ru. 

Głosowanie zostało poprze­
dzone dyskusja nad popraw­
kami, jakie zgłosiła do pro­
jeld.u de]cf(acja radziecka. Jak 
wiadomo, zasadnicza popraw­
ka radziecka pr€ 0y zowala. że 

sekretarz generalny ONZ i 
szef grupy obserwatorów w 
P 21e5tynie pov,'inni podejmo­
\'i ać krc ki jedynie za zf.odą 
stron z:::interescwanych i Ra­
dy Bez!='i ec zeństwa. 

ZABA WKI Z E,GIPTU DLA DZIECI POLSKICH 

Chorzo\\":: :< : Rucll w?s.tąpi \v 
najb·.: ż:""· ą n :~~;( e~ę a bm. -,. Opo­
lu prze ("; ;w k o Bildo\,.- l a·r. y m f)~ la­

b iony b r ak ~ en i SU ~·7 czyka. :(j6ry 
za nłe!portowf" z .? c ;'o'.\" .; n ,e \\" me­
czu z Gó rn : k ~ em Z'3.b !'z.e zoo;; i: at u­
karany l z, '",··e·::zenlem nR j ec.n,o 
,potkenie 

. 
o PA RYZ . RozjXJczę ł y si ę tu 
\vs : ęo!1 e l"o-zlno'\v y rn l ędzy przed"sta 
wicleJa·m : Tu'nisu j F r ancj i .. Jak po­
c!'a.ie dz !e-nnl,k .. Informat ion" roz­
mowy do tyczą przekaza!1 ia wła-

P(ld~l3~ lP.g:oTo2Zn):ch roz.gry- aZ01n tu nezy j Sk im konlpei encji w 
wek p : :~a rsk.:c i1 n!kt n ie może 'I' spraw~ c h policji 1 o!"ganó'w bez-
:tnajd ow;J ć s ; ę za bram:k~m L Dll pleczen $ltw a. 
t:-en-e r ó\v mu~za być ust-lwi one I . . . 
{a, .• tk i w od-Ieg iośc i 3 m od linii !fi PARYZ. Jak ju ż jXJ<lawałiś-
autowej na wysokości śro<ikowej my, pr7. yb~ ' \' 4 bm. do Ma<i ry tu 
llnU boi['ka, ~.ut1an Monammed V ZOSltru u.ro-

• oj! .. 

• PARYZ, Jak dc·no~ą z Kairu. 
dowód~two armii eg.psklej poda­
lo do '>.' iadomości, li żołn i erze 
ilraets·cy n·grus.zyli w dniu 4 k\ ... ·let 
nia k i Jka·krot.nie gran ~c ~ Slt.r efy 
zd em ' lit-a" yzowan~i w Gaza. Do­
szlo do wym iany ognia. 

W dy~kll'.ii wiekszość człon 
kaw Rady zakwe, ticnowala 
celowość wprowadZEnia popra 
wek do pro.;el,tu rezclllcji a­
mcr,vkań ' kiej. W trzech gło­
sow aniach l'!ad poszczególny­
mi poprawkami radzieckimi 

• LONDYN. W Libi i odbyły się zostały one odrzucone. 
demonstracje an tyfrancu~kie, Mlo Następnie odbyło się gloso-
dzież s"kolna i robotnicy zo rga-
n;zowall potężną' demonst rację wanie nad prOjektem rezolu­
pro·testu pr~ec;w,ko fra ncu,k 'e.i cj i amerykańskiej . Zostala 0-
polityce w A1l!e rze. Wszystk ie na uchwalona jednomyślnie. 
wkoly zosta'" zamknięte , Tłumy Deleqat ZSRR Sobolew 0-
demonst r.ant6\v u!' : łowa! y zdemo- . , ' .' \ . 
·!ować aml>asad~ francuską. I '\.\'j 8dczył , JZ g,os,uJe za rezo-

(PAP). I lucją USA, gdyż przypuszcza, 

P! ękJle zabawki 
egips.kie olrzy­
mail mali kura­
c.lusze dziec'ęce­
go sanatorium 
PKP w ::\oI;Jowo­
dach (woj . po­
znańSk i e) w d-3-
rze od egipskie-

go m !nistra 
FATHI RADWA­
NA. który w 
u·b ' egłym rokU 
bawiąc w na­
S'Zym kraju zwic 
dzil sanatorium. 

CAF - fot. 
Kondracki. 



NOWINY RZESZOWSXI!I str. 3 
l, 

Z aktualnych problemów naszego budownictwa 

U podstaw lei, dokumentacja techniczna 
Nasuwa lJłę również ko­

rueczność jak największego 
udostępnien' a inwestorom 
różnego rodzaju planów dlll 
budynków typowych. Odpo­
wiednie upowlzEchnlenie ia­
kich opracowań, przez ma­
lowe wydawnictwo· planu 
budynków typowych, odcb!.­
:ty w znacznym .topniu pra­
cujące na bidą,co biur. pro 
jektów I ułatwi inwestorom 
perspektywiczne planowanie 
inwestycji, lo wykonawcom 
.pakojnlejszą i wydajnieJ­
SZl\ prac~. 

(C
. zęsto tak się 

w życiu zda­
rza, przy po-

. 
wler.zchownej 
ocenIe pracy 
przedsiębior-

stwa bUdowlanego, że caiko­
witą odpowiedzialność za złe 
wyniki składa się niesłusznie 
na bezpośredniego wykonaw 
cę, tj. na robotnika. Co dziw 
niejsze, że tenże robotnik 
nie sięgając głębiej w przy­
czyny, dlaczego każe mu się 
raz "odpoczywać'. i czekać 
na robotę, innym zaś razem 
spieszyć i robić na "hura" -
przyjmuje to zło iako konie­
czność i bez protestów. Prze 
stoje, a potem szturmow­
szczyzna i zła jakość wyko­
nania, to chroniczne zjawis­
ka w naszym budownictwie. 
W okresie narad budowla­
nych nie od rzeczy więc bę­
dzie zapoznać się bliżej z 
przyczynami tych niedoma­
gań i wskazać na środki za­
radcze. Zajmiemy się wycin 
kiem budownictwa mieszka­
niowego, który wobec zwięk 
szonych zadań naszych bu­
dowlanych w planie 5-let­
n'm jest zagadnieniem bar­
dzo ważnym. 

18 biur projektów doltareD 

dOkumentaoję dla ZBM 

WSZYSCy się zgodzą, te 
początkiem dobrej ro­

boty na budowie jest dobrzf! 
opracowany I na czas do­
starczony plan, czyli doku­
mentacja techniczna. Dla 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego, które jest głów­
njm wykonawcą tych zadań 
na terenie naszego woje~ódz 
twa, dokumEntację technlcz 
ną dostarczają poszczel':ólni 
inwestorzy. Wobec dość bo­
gatego Jakościowo wachla­
rza budów spośród zleceń 
ZBM w Rzeszowie znajdują 
się projekty opracowywane 
przez 18 biur projektowych. 

. .1 t ak w ubiegłym roku w 
stosunku do całej ilośCi prze 
widz:lanej do realizacji doku 
mentacji, najwięcej, bo 23 
proc. przygotował Miastopl'o 
jekt Kraków, 16,5 proc. brat­
nie biuro projektowe z War­
szawy, 9,5 proc. miejscowy 
Miastoprojekt Rzeszów 7 
proc. Wojewódzkie Biuro'pro 
jektów w Rzeszowie. zaś re~ 
szt~ (zazwyczaj projekty 
mn',ejszych zakładów prze­
mysłu spożywcze:to czy lek­
kiego) dostarczyły biura pro 
jektów specjalistycznych r6:t 
nych resortów minioterlal­
nych, mające sWa siedzibę w 
·War~zawie. Illbo w Innych 
mia~tach Polski, jak Byd­
goszcz, Poznań. Gliwice itd. 

Inaczej nieCO ksztaltuje 
się sytuacja w roku bieżfl­
cym, ale niewiele korzyst­
niej. Liczba biur prcjekto­
wych zmniejszyła się do 14, 
a zakres prac przygotowaw­
czych prze<lm:'!ł sie ni€co na 
korzyść miejscowych projek 
tantów. R~(:sz[)wst~i Mias!o­
projekt ma do~tarczyć 32 
proc. ogółu dokumentacji dla 
ZBM, 2,5 prcc. przYP<1dnie 
w uo:>:;ale inżynierom z Wo­
jewódzkiego Biura Projek­
tów, a 64,5 proc. przygoto­
wuje się w dalszym ciągu 
poza e:ranicaml naszego wo­
jew6dztwa. 

Jeśli teraz uświadomImy so-

ble, te wykonawca, w tym wy­
padku ZBM, powinIen uzgadnIać 
podczas realizacjI planów różne 

wątpliwości z projektantem, to 
nIe trudno sobIe wyobrazIć Ile 
tracIć sIę musI przy tym czasu, 
energII, pIeniędzy I t.o bezpro· 
duktywnle. A efekt końcowy od­
bIja sIę na budowa rh I na ro­
botnIkach. Dllttego Jut ten sam 
fakt wystarczyłby dla wyjaAnle­
nia przyczyn dlaczego na nanycb 
buda:wacb w dalszym cIągu od­
czuwa sIę brak dokumentacjI. 
dlaczego nasl Inwestorzy nBl"ze­
kają, że trudno Im Jakąś doku­
ment .. cję Zdobyć (zwłaszcza le­
tell chodzI o obIekty specJalne), 
że w dalszym cIągu wYlanl'llą 

sIę różnI'! brakI, że nIe mot'1a 
zorganlzowa~ frontu robót ltd. 
ltd. Ale nIestety to nIe jedyua 
pl"lyczyna. 

Słaba IIlułba Inwestycyjna 

~czególnych 

>przedllębloratw 

W iemy, że w poszczegól-

i nie spieszy się. Można 
wprawdzie w,ytłumac1iYć tych 
ludzi, że muszą się dobrze za 
stanowić (bo co nagle to po 
diable), bo niedoświadczenie 
projektanta, albo słaba służ­
ba inwestycyjna dopuszcza 
się błędów w dokumentacji 
itd. itd. Żeby temu zapobiec 
i mieć możność WJyboru naj­
odpowiedniejszego projektu 
poleca się często inwestorom 
dostarczyć na KOPI np. trzy 
alternatywy. Zamiast więc 
poprawić przygotowany zre­
sztą z dużym wysiłkiem je­
den projekt, traci się czas na 
przeglądanie różnych alter­
natyw. które również mogą 
mieć różne błędy. We zys­
kuje się więc na czasie, a tyl 
ko przedłuża zatwierdzanie 
I tak Już spóźnionego projek 
tu. 

Inweltycje wypadają z planu 

a dokumentacja pozostaje 

niewykorZYlitana 

To przedłużanie się oceny 

lon e", bo Sił inne, ważniejsze 
potrzeby. Takie "fatum" 
prześladuje za żyCia inwesty 
cje kulturalne, jak to np. 
miało miejsce z projektem 
domu kultury w Trzcianie, 
czy chociażby w wypadku 
remontu synagogi w Rzeszo­
wie i inne. Podobna historIa 
to sprawa domu towaJ;'owe­
go w Rzeszowie, gdzie zno­
wu zła lokalizaCja spowodo­
wała, że opracowany projekt 
czeka w szufladach aż się go 
znowu kiedyś wyciągnie. A 
przecież to wszystko obiekty 
o specjalnych założeniach, 

dl" opracowania których za­
ang:iżowało się specjaIlstów. 
Czy-l możemy sobie pozwol'ć 
na to, aby \V okresie tak na 
piętych planów budownic­
twa opracowane dokumenta­
cje techniczne leżały bezuży­
tec:ll1le? Chyba nie. Czyż to 
nie rozrzutność I marnotraw 
5two ludzkiego wysiłku, nie 
mówil:ic już o zawiedziOnych 
praJ2:nleniach autorskich, że 
projekt nie doczekał się re­
alizacji. 

Mala moc produkcyjna 

I trudne warunki praoy 

Jednym z ważn.ych powo 
d6w istn!ej(1cych bra­

ków dokumentacji, to mala 
moc produkcyjna, niedo­
świadczenie i trudne warun­
ki pracy rzeszowskich biur 
projektów. Biorąc za przy­
kład nasz Miastoprojekt w 
Rzeszowie trzeba stwierdzić, 
Że na przestrzeni roku 
1954-56 kadra proJektan­
tów wzrosła o 150 proc. Ale 
jeśli zapytamy się, czy są 
oni zdolni za~!lokolć potrze­
by naszego terenu. to odpo­
wiedź wyparlnie negatywnie. 
czyi SI\ w stanIe n.poblee wszyst-

klema Jeśli brak Jest .... blarze qIe 

cJallst6w dla opracowania np. pla­
nów nowoczesnego zakładu mle­
czarskIego, zakładów mlęsnyeb 

Itp. PrzecIeż zagadnIenIa te wy­
magaJ" specjalnych studIów, kon 
taktów z wlęknyml ośrodkami 

ezy· wyJazdów za aranlcę. Czy 
młody Iniynler, cboćby nawel 
zdecydował się pracowat VI Rzc,­
nowle ma możnośt stałego do­
kształcanIa się? O·dpowledł wy­
padnIe raczej przecząco. Nle· na­
leży się wlęe dziwIć, że kadry 
młodych architektów unlkaJI\ ra­
czej prowincJI, skupIaJ" się w 
wlęl<szych ośrodkach. Należy też 

dodać, że w rzeszowskIm biurze 
proJektów (mamy na myśli Mln­
stoprojekt) projektant, zamiast 
przewIdzIanej nonną a m kwadr. 
powIerzchnI praeuje w ciasnocie 
na przestrzeni 3 m kwadr. WIele 
by można również mówić n.a te­
mM zarobków projektant6w. a 
Intynlerów na budowl~. NIe na­
laty sIę wIęc dzIwić, te bIura 
projektów odczuwaJ~ tak lloAcio­
wy Jak I JakoścIowy brak kadr. 

Jakież więc są konkretne 
możliwości zapobiegania. i u­
suwania braków w tej dzie­
dzinie? Przy małym stosun­
ku do potrzeb napływie mło 
dych architektów truono o­
czekiwać. pod tym względem 
radykalnej zmiany. Dlatego 
w chwil! obecnej nan:uca się 
koniecznoŚĆ racjonalnego wy 
korzystania "mocy produk­
cyJne:j" biur projektowych, 
stworzenia jak najlepszych 
warunków praCy oraz u~tale 
nia odpowiednich bodźców 
ekonom!c:mych dla :!!jedna­
nla dla biur projekt6w naj­
zdOlniejszych fachowców. O­
płacI się to wielokrotnie l O'" 
szczedzi n' eraz milionowych 
~trat, bowiem dobrze przy­
.e:otowane plan.v 8ą wstępp.m 
do dobrego wykonania i ob­
I'liżki koszt6w. 

STANISŁAW WITOWSKI 

~ .. -4 c ..... C· • 

-' .:..' . 
Tualara 

Jm to zwierzątlko podobne 
do dużej JaszczllJI'kl, oliwkowo­
zIelonego kolOO'U. mające po 
bokach białe pJ.amy. W!lJdłu,ż 
mbietu ma grzebień z urój­
kątnych "'-'sek. Docho·dzl d() 
75 cm długoścI. Mleszkańcy 
wyspy Nowej ZeIMl<:I\1 nazywa­
JII je "tu&la.r·a" a zoologowie 
dają m·u nsZ'Wę "sfenodon", 
lub .. ga.tterls". Jest to rzadki 
ok ... z zwierzęcIa z o'od'zaJ'U Ja­
IIZczuro-gaóu. Jedynego, kt6-
ry dotrwa! do naszych czasów. 

, C a1lterle tyjl\ w dliugich no­
ra~h zie'l:nonych. Ictoce rob<lą 80-
ble pta.kl morskIe z gatll.l.nku al 
batr<»Ów. Tuatary tyjl! razem 
s albao\Jro&ami w zgodcz!e. Zywlll 
III~ r6tnyml drobnymI zwle­
rzl\1ataml. ow&damil Iroba'kem\.. 
PoluJ, noc,. a clzJeń ~ .. 
w 1\orze lu'b W wodzie. 

Na wlo.nę uml·oa ~ w 
IIP8cJe.mych not'8ch do 12 bla­
ły~h ja.J wielkości gołębl~ ja­
~a. zakrywa je IdŚĆlnl. trawą I 
~Iemll!. Po B d>o 8 miesiącach 
~ jajek wykrurwaJą lill młqde 
zwlerzą1ata. 

Jeszcze nIedawno tu.taN 
roz.powlIzeehnlon. była na 
wszystkich wyspaoh Nowej 
ZeLandii. tera'!: jedalak wyniloZ­
ezyły jl\ pay I 'winie przy>W'l&­
~Ione przez kOlonlzato<rÓM'. 0-
becn\e TlWier~",tko to 19tn~eje 
tyl'kO na paru ni ezem i esz'k a­
nych wy~a.ch. 

N Wokrul 8wl~t&" 
przeł. H. B. 

nych przedsiębiorstwach 
i instytucjach państwowych 
referat inwestycji "piastuJą" 
lu<lzie, jeśli nie z przypa<l­
ku, to w każdym razie nie 
zorientowani dokładnie w 
sprawach projektowan ia czy 
też budownictwa. Dobrze 
jest, jeśli inwestor posiada 
"na !Zczeblu centralnym" 
własne biuro projektowe. 
Ni€kiedy i na "szczeblu wo­
jewódzkim" siedzi architekt 
(jak np. w DBOR) i te spra­
wy uzgadnia z przedslt:blor­
stwem wykonawczym. Ale 
Im niższy szczebel, tym "służ 
ba inwestycyjnaUjest (oczy­
wiście) na niższym pozlomle 
tak, że kwestia zadecydowa­
nia czego dane przedsiębior­
stwo, czy instytucja sobie ży 
czy, można by sprowadzić 
do mglistych sformułowa ń. 
Wtedy projektanci z biur 
projektów narz.ekaj!,!, że o-.----------------------------------------~ 

projektów ma też dalsze 
następstwa. Często wobec 0-
krfślonych terminów zgłasza 
nla inwestycji do planów ro 
cznych, z braku zatwierdzo­
nej dokumentacji techniCZ­
nej inwestycja nie może być 
ujęta w planie, a przygoto­
wana z takim trudem doku­
mentacja musi czekać "no­
weJ koniunktury". albo czę­
sto wypada z planu. Innym 
znów razem inwestor mając 
fundusze na opracowanie do 
kumentacji zdobył wpraw­
dzie plany, ale nie ma za­
pewn;onej poclJtawy finanse 
wej dla wykonania inwesty­
cji. Gorzej jeszcze, gdy In­
westycja miała \vldoki rea­
llzacji, ale 1. różnych powo­
dów "kredyty zostaŁy skreś-

trzymali niedokładny pro­
jekt wstępny I oczywiście 
przy opracowaniu szczegóło­
wej dokumen tac-ji technicz­
nej winni z własnej pomy­
słowości te sprawy uzupeł­
ni ać. Z tytułu slabe",o przy­
gotowan ia referentów in we­
styc.li w pn:edsiębiorstwach 
nie można od nich wymagać 
dokładnej znajomości I o­
rientacji. jak dany projekt 
z.ostał opracowany. Dop:ero 
jak dojdzie do wykonania -
wtedy wyłazi przysłowIowe 
"szydlo z worka". a więc 
różne błędy i wady doku­
mentacj!, które trzeba znów 

Dlaczego .. kult jednostki. jest obcy 
duchowi marksizmu-leninizmu? 

(Fragmenty artykułu ltPrawdy«) 
popularność. sympatię i po- I p~óby wYwvUzantll. swych 0-
parcie. zys'kał sobie popular- I .r;ób bez wz~ledu na to, kto 
ność w narO<izie. Stopniowo I',akie próby pooejmował. Slu­
Jednak w działalności kier<Jw żalczoeć - mówił Marks - bu 

I 

niczel Stalina zaczeł~' przeja- dzi we mnie naj głębszy wstręt. 

I 

wlać się cechy. które potem Znane lest przemówienie, 
____ ~_ przerodZiły sle w kult jednost które wygłosił W. I. Lenin na 

MOSKWA (PAP). W dzienniku .. Prawda" z dnia 
21. m. br. ukazał się artyliuł redakcyjny pt.: "D1a­
OUII'O kult jednostki jest obcy duchowi msrksinnu­
leninizmu?". Podajemy artykuł z niewielkim! skró­

"uigadniać". 

Przew!!ka.ią.oe Ilę_~~y 

proj~któw 

(>llml. 

nel Partii Zwią ~
~' K~U;I~o;;~~I' 

Zeby tego uniknąć, po" zku Radzieckj\! 
szczególne projekty pod .IlO, kt6r~ opra-

daje się szczegółowej oeonie cowa! gIgant y-
komisjom oceny projektów I I :::~ny .pr. ogrom ~alszego m~r­
inwestycyjnych wojewódz- ~zu naszego kra:,u drog~ :V IO

-
kim, ministerialnym lub uacą do komUnIzmu. oswletlo 
PKPG. Wówczas plany oma ny z0~tał głebo,ko. w. sposób 
cowane (nlnaz w ·barrjzo markSistowsko .- l.enln~wski 
wielkim pośpiechu. bo in- problem decydu]a~e;l rol! w 
westor naciska), wędrują do ou<lownlctwle soclallstycznym 
nie ~pieszących ~ię komiej: :na1! ludo\,:"Ych. kierowanych 
i tam często. leżąc bar dzo Drzez pa~he oraz sz~odllwoś­
dług.o, ,.nablerają mocy u- CI kultu .,ednostk.!. Z:azd :de­
rzędowej". Na cóż się wtedy cydQwame poteplł kult Jed­
prZyda wysiłek i pośoiech nostki lako o~c,:, duchowi 
projektanta pracującego marksizmu - lEninIzmu. 
terenie", kiedy Siedzący ,:~~ W rezoluci i XX Zjazdu. do-
szczeblu centralnym" czlo- tyczace.l referatu gprawozdaw 
nek KOPI "szanuje robotę" c:te~o KC KPZR. czytamy: 

"Dla zwiększenia. aktywno-
ści komunistów i wszystkich 

tle, przez cały nar6d radzl€c- ki. Kult jednostki powstał zebraniu zorganizowanym 
kI. 1 rozvd1:lął się na tle wsya- orzez moskiewski komitet par 

Dlacze/w partia nasza Po<l-! niałych. epokowych zd<Jby- tli z okazii !30-!ecia jego uro­
ięła z<lecydowaną walkę z kulI CZy marksizmu - leniniUllu, dZID. W orzemówieni-u tym 
tern iedn<Jstki I jego następ-I ogromnych sukcesów na- Włodzimierz Illicz Lenin pro­
stwami? Dlatel1:o. że kult jed- rodu radzieckiel1:o i partii ko- SIł. aby zaoszczedzono mu wy 
nostki oznacza niepomierne m·unlstyczne.l w budowie 50- słuchiwania lubileuszowych 
WYWyższanie noszczególnych c.ializmu. zwycieskiego zakoń- m6w ... aby w przyszłości zao­
osób. przypisywanie im nad- czenia Wojny Narodowej. dal szczedzono nam w oJ2:óle tego 
naturalnych cech i walorów. s.:ego umocnienia naszego u- rodzaju obchodów jubileuszo­
traktowanie Ich .iako niemal- stroju społecznego i pal1stwo- wvch". 
że cudotwórców i płaszczenie wego oraz wzrostu .iego auto- Nie można DowiedzieĆ. że w 
~ie przed nimi. l"ytetu międzynarodowego. Wo dziełach J. W. Stalina nie ma 

Tego rodzaju niesłuszne, bec tego. że słuszna marksi- wypowiedzi potępiających nie-
"obce duchowi marksizmu-le~ stowS'ko-l~ninowska interprE'- uzasadnione wvchwalan;e jed 
nmizmu mniemanie o czlowle ~.acja nie była dokon.vwana w nostek i oomnieiszanie roI! 
ku. a mianowicie o J. W sta- ~topniu dostatecznym. te g'- mES. Wypowiedzi te nie wy­
Unie ukształtowało się u nas gantyczne sukcesy w budowie kraczałv z reguły poza ramy 
i było kultyWowane przez nowego społeczeństwa. osiąg- O.l(6lnlkowych. oderwanych 
wiele lat. nlete przez naród radziecki rozważań, w rzeczywd<stości zaś 

Jest rzecza bezsporną. że nod kierownictwem partii ko- wca-Ie się nie przedwstawia 

SIEWY NA WĘGRZECH ludzi praey ważne 1:nacz~nie 
miało szerokie wYjaśnienie 
marklllstcwsko - leninowskie 
go pojmowa.nla roll jedno .• t­
ki w hllitorlI. Z.!a7d uważa 
że Komitet Cmtralny 'zupei 
nie siu!lZnle wystapil prze­
ciwka kultowi .Ił'ldno!tkl, kto 
rego rO'liJX)wszechnlenle po­
mniPjllzalo role partU I mas 
ludowych. pomnlejnalo role 
kolegla.lnell;o kierownictwa 
partii i czestokrcć prowad:!!ł 
lo do Doważnych zaniedbali 
w pracy. oraz p()leca Komi­
tetowi CentrllJnemu. by nie 
oslabiał walid przeciwko 
Ilneiytkom kultu .jednostki, 
by w cale.! !5We.f działalności 
brai za punkt wyjścia f3.kt, 
że necfywhltymi twórcami 
nowell'o żyoia 8ą mllSY ludo­
we klt'll'Cwane Dn~z partiI) 
komunist:vcznl\u. 

J. W. Stalin położył Wielkie munistyczne.l w oparciu o pra no wzma.e:alacym się coraz 
lasłu!!i wobec nasze.l partii, wa rozwoju historycznego. od bardziei praktykom osoblste­
klasy robotnicze.; i Wobec m!ę kryte przez marksizm - leni- f!,0 Wywyższania. które sam 
dZYl'larodowee:o ruchu robotni nizm. przypisywano beZJPOd- Stalin wszelkim! sPosobami 
czef!,o. Znana jest pnwszech- stawnie zasługom jednego czło oonierał, 

Na zdjęciu: BrYlllldzlst.a ośrodka maszyno,. ego Abony Istwan Kin, 
agronom Istwan Gaspar i Iderow nIk ośrodka Zol tan Horwath 
przeprowadzaj" kontrolę siewów. Fot. - CAF 

Ta uchwała XX Ziazdu 
((PZR zostałaiednomyślnie 
lClaprobowana przez całą par-

nie ;e.e:o rola w przy gotowa- wieka - Stalina I tłuma-czcmo Ooracowane p.rzez klasy­
niu i dO'konanlu rewoluc.ii 50- jakimiś specjalnymi jego zale- ków marksizmu - leninizmu 
c;allstycznei. w woinle domo- tam! ial{o przywódcy. On zaś, materic:listyczne po.imowan!e 
wei. w walce o żbudowanie oc~bawiony osobistej skrom- dzie.iów. ull12nie. i2: mesy pra, 
soc.iali=u. Zajmując ważne nosci nie tylko nie ukrócał te- cu;ące. naród ~a twórcan:ni no 
stanowisko sekretarza general go opiewania i wychwalani!! weJ2:o suołeczeństwa. umożll­
ne,l(o KC partii J. W. Stalin swoJe.i osoby. lecz wszelkimi wia właściwe Hozumienie i 
ws.zedł do grona czołowych sposobami popierał to i zachę właściwa ocenę przywódców, 
dZiałaczy partii 1 państwa ra- cał chwalców. W miarę upły- organizatorów. IniciCitor6w 1 
dzleckie.e:o. Zwłaszcza w pierw wu czasu ten kult jednostki bohaterów. których tv,rOTZ"I' i 
szych latach DO śmierci Lenl- nabierał fo·rm coraz bardz:ej wvrnwa Sllm naród. Wybitne 
na walczył on aktywnie wraz monstrualnych i wyrządził i edno"itkl dziekl swym walo­
z Innymi członkami KC o le- sprawie pcważna szkodę. rom. które czyn:ą ,e n2j!bar­
ninizm. przeciwko falszerzom . Rozumie s!~ samo prZM się. dziei zdolnymi do słul:enia in-
I wro,E!om naukI leninowskie';. ze tego rOdZ2.lU praktyki J. W. teresom soołecznym mogą 0-
Kierując sle nauka wlelkie- Stalina oznaczały pogwałcenie degrać I?~ważną rolę w społe­

.!!"o Lenina partIa z Komitetem leninowskich zasad kierownic: czenstwle jatko organizatorzy i 
Centralnym na czele rozwinę- twa i były sor~eczn!! z du- nrzvw6dcv mas. rczum'e.iący 
la wielką prace nad uprzemy- chem marksizmu - leninizmu. wvdarze'1la!!"łeblej i widzący 
sło",:,ienlem kraiu. kolektywi- Tw6rcom marksizmu _ lenl- dalei nIż inni. 
UlC.la rolnictwa. do.konanlem nizmu _ MarksowL Enge1so- Wodzem I orJlanlzctorem na 
rewolucii kulturalnej i odnio- wi. Leninowi - wszelkie prze rodu radzieckiel"!o w .iego wal 
sła powszechnie znane epoko- .lawY kultu .iednostki były głe ;:e o nowe g,oołeczeństwo jest 
we zwYciestwa. W cwym 0- boko obce i antypatyczne. Tłu nartia kcmunlstvczna. składa· 
kresie Stalin zdoby! w partii mili oni w zarodku wszelkie (Ci"g dalszy na str. 4) 
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. Prom J)()woli płynął pne'l. 
wezbrane wody Sanu. Na 
jego drugim brzegu widllć 
bYło zabudowama Brandwi­
cy. Byłem więc u celu po­
dróży. 

- Znacie Szwa.fka, Piłata, 
Madeja, Krawca - zagadn~ 
'Iem pnewoźnika. Potwler­
dz1J milcza.co skinieniem glo 
wY. - Dwa OOOZY,U was we 
wsi, chłopi sle kłócą ... -
prowadziłem dalej ro:nno- . 
we. 
. - A wszystko przez tt'1l 

prom - wybuchną.ł pne­
woźnik. - Ludzie myśleli, 
te się tutaj robi Interesy. 
Teraz PO upaństwowieniu 
bedzie u nas spokój. 
Cóż u licha - ktoś się za­

pyta. o co tutaj chodz!, że nie­
duża wieś rozdzielona jest spo 
rami. CZY może je.i mieszkań­
Cy bUdują drogę. chcą prze­
nrowadzić elektryfikucję. za­
kł2dają spółdzielnię produk­
cyjną lub zespół uprawowy? I Szwa.ice. On sam był osoblś­
Nic podobnego. Niegdyś. ow'" Cle o tym przekonany . Raczej 
szem. myśleli o tym. Dzi~i2j iednak o poparciu w gmmle 
"rozrabiają". a śmiałe plany i o braku kontroli ze strony 
zeszły na bok. Wiec coż spawo Prezydium zarówno PRN jak 
dowało podział wsi? Zapoznaj- i GRN nad jego działalnością 
my sil' wiec bliżei z niektóry Joko sołtysa i przewodniczące 
mi datami. cyframi. a przeue -"!o komis:ii gospodarczej. To­
wszystkim z pewnymI ludźmi też Szwaika nie zasypiał gru­
j fa·ktami tei niechlubnej dlll szek w popiele. Działał. Z ludź 
nich historii. mi na o~ół tył w "zgodzie". 

• • • 

P
ocząWSZY od 1947 rOiku 

j(romada Brandwica 
dzierżawiła prom od 

Chociaż niektórzy widzieli to 
I owo. i z~łaszall do władz .. . 
bez SKutku. 

W tYlD czasie chłopi brand 
wlcc:v zamierzaP.i budować 
dom ludowy. O drzewo mle 

,Ił sie 1)Ostara~ członkowie 
komis.n g05J)()darczcj. Wyra 
mil na to zgodl', ł.e n3Jld­
nośt\ zoslanie Im odpłacona 

. IJO dostarczeniu budulca na 
miejsce. Tymczasem' 8zwaj­
ka samowolnie wYpłacił z 
funduszy rromadzkl~h 3.Z00 
zł swemu :ma.1omcmu Jlize" 
fowi Paweloowi. Do dzkla.f 
- nle ma am drzewa ani 
Itotówki. 

Chłooi brapdwiccy posiada-I 
ją niemało energii i ambicji. 
Oprócz domu ludowego plano 
wali budować szkole, Zebrall 
na ten cel pokaźną ilość go­
tówki. tysiące sztuk cegieł, da 
chówek itd. Teraz nic nIe r<l­
blą. Z pasją 20dną lepszej 
sprawy kłócą się Q Szwajka, 
CZy ma pOzostać na zajmowa­
nym stanowisku ... A (;egla gi­
nie. Realna wizia pleknego bu 
dynku szkolne.&:o oddala się. 
Snia o nim tylko dzieci. któ­
re musza uczeszczać do szkoły 
o pare kilometrów dalej. 

- Widziałem Szwajka jak 
i<s;enlą 1954 r. ładował cegł!! 
na wóz w nocy. rzekomo na 
potrzeby Prezydium GRN w 
Hzeczycy mówił Piłat. 
Szwaika zaś twierdZI: "Cegłll 
urał Fr. Krawiec. Paręset 
sztuk nowei i dwa wozy roz­
biórkowei - zawiózł do sie­
bie. Dochodzenia prowadzi już 
orokurator". 
Wymieniłem kilka spośród 

wielu soraw znanych. Część 
dowodów obciążających Szwaj 

ówCzesnego Wydzlalu Powia­
UJwelto. Dochody z opłat za 
tIrzewóz szły na cele gromadz 
kie. W 1951 roku sołtysem wy 
brany został J<:kub Szwajka. 
W rok późniei prom poddzie!" 
żawiono przewoźnikom za 33 
tys. zł. Z tei sumy dla Wy­
l'iziahl Powiatowego przekazy 
weno 4 tys. zł. przewoźni'kom 
tlłacono 8 tys. zł. resztę zaś o­
trzymywała gromada, Tak by 
ło do 1953 roku. Wówczas ta­
ryle opIat podniesiono o 100 
l'roc .. a Szwaika zerwał umo­
we z przewcźni 'kami. I o dzi­
~iO! - dochodowY dotychcz~s 
od lat prom. za 1954 rok rue 
nrzynlósł żadnych wpływów, 

Lecz .. odważnym" szcz~cle 
sprzyja. Sprzyjało ono także i 

Pieniądze j(romadzkie były ka spłoneła w archiwum w 
złożone na dwóch kontach. Tarnobrze/:!u. Jednakże z pro­
Za wbraną gotówkę z jedne- tokołów dochodzeń przeprowa 
;tO konta Piłat kupił 1 tonę dzonych przez ins·pekrorów 
cementu. a Szwaika z drugle- Prl?zvdium WRN w Rzeszowie 
.Il0 - wziął za ten sam cement wynika co nastepuje: 
576 złotych. I Szwajka ma wYrównu 

d:v. przewodniczącym komisji 
gosPOdarczei. czlonk;em Pre­

. zvdium GRN. 
Kpiny czy co? · 

• • • 
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NowY pełnomocnik i prze­
wodniczący gromadzkiej korni 
s.ii gospodarczej wraz z miej­
scowym aktywem pOtrafią cs 
ią wieś pobudzić do realizacjI 
na prówde pięknych planów, 
do budowy szkoły. dJffiu lud o W dniu' 13 marca br. od­

bywało sie zebranie 
wi€iskie. Odwu:ano po-

przednią komisje gospodarczą, wego i elektryfikacji, na rzecz 
wybrano nową. Szwejka zno- których ch I oa:>i już !PO'wa:ilnie 
wu jest przewodniczącym tej ~wiadczyli. 
komisii. Złośliwi tWIerdzą. ż~ 
źl0 liczono głosy. Na Szwajka Szwa.lka ł cala komIsja 
~iosQwali niepelnoletni. musi Ile rozliczyć ze swojej 

Nie WSZyscy we wsi wiedzą działalności Pl'1led Prezy-
o S~wajce. jako o kombinato· 
rze. nie zna.ią iego prawdziwe 
1':0 oblicza. Niektórzy nie chcą 
wiedzieć. bo mają w tym inte 
res, Natomiast Z<lziwlenie nas 
ogarnia wobec pOstepowani? 
wJadz powiatowych. Czyżby z 
Tarnobrze~a do Brandwicy by­
ła daleka droga? A może ten 
nieszczęsny prom utrudnia 

,lium PRN, ogółem chłopów 
we wsł. a .lei11l zajdzie tego 
potrzeba I przed prokurato-
rem. 

Na rozdźwieku wśród miesz 
kańców. których p<lwinlen .led 
noczyć wspólny cel dźwignię-

niedobór w kasie w wyso I riojazd? Nie. Doiechać moż-
to" na i załatwić tak sprawę, by 

cla wsi na wyższy poziom gos 
podarczy żeruja i korzystają 

bowiem ludzie tego pckroju kości około 3.180 zł, CZęl t ' . k S 'k i 
samowolnie pObierał kHku- dacbYnlJa. z,,;,aJ. a I' Jemdu pOi- co Szwaika - a traci każdy 

. o me zasmleca I ra y. n e . . 
se~zlotowe sumy z k~y Wlej hamowali inicjatywy Chłop-I UCZCIwY pracuJący chlo!'. . 
sklej, wydawał pleruądze na kl' J NOWAKOWSKI 
zakup materiałów, których s ej. . 
do dzisiaj w ogóle nie ma - ......... -- .•.• - ...... - ...... , ... - ................................................. . 
itd. itd. Słowem zarzuca mu 
się przyWłaszczanie z kuy 
wiejskiej bez uzasadnienia ł 
samowolnie pOkaźnych sum 
pleniedZY. 
A wiec konIec historii - po 

myślicie. Sz\yajka popełniał 
nadużycia i robił różne kumo 
ters'kie kombinacje na szkodę 
ogółu mieszkańców. Są na to 
bezsporne dowody. Potwier­
dza przewooniczacy Prezy­
dium w Ch!lrzewicach Stani­
sław Grąz I pracowni{;y Pre­
zydium oraz cześć ludności w 
Brandwicy. Sam Szw,ajka 
przyznaj e się. że źle pcstępo­
wał. ale tłumaczy się - słu­
chajcie: - ulegał namowom 
Piłata. Krawca. ·Madeia I in­
nych członków komisii gospo 
darczei . Czystych rąk nie ma . 
Przyparły do muru próbuj! 
wytrzeć .le o cudze pOły. 

Zapytacb wszy·xy: :r,o<mlósł 

pełną odpowiedzialność za 
5woje czyny? Po co pisać o 
tym jeszcze w gazecie? Nieste 
ty - Jakub SzwB.1ka nadal 
jest oełnomO'Cl1iklem groma-

· · · 

BALLADA O WIATROLOGU 
Gorzki jest lo!, publiko droga., 
Nalogowego wiatrologa.. 
Ludzie - do lażni czy tel1trtL. 
On - pilnie ~ledzt różę wiatr6w. 
Woda płynąca ciurkiem z rynien 
Spać mu nie daje, więc - wiatr winien. 
Rano - łeb szczotką, bucik - pastq. 
Parasol w rączkę i ..:.. na mia~to! 
Su:q czarną kawę chyłkiem chłepce, 
Przymruża oczy, dziwy szepce . 
Tli mała wódka, tam znów - kawka. 
A w sumie "katz", plotkarska czkawka.. 
Pyta się szeptem: - Gdzie odwaga? 
Kawa jest podła. W gębie zgaga. 
Z klimatem 'klopot ma, ambaras, 
Pię6 horoskop6w stawia na raz: 
... Odwilż do wczorl1j .•. Jutro wod61' ... 
(W kawiarni - sino. Dym i odór), 
Któż jest wiatrolog? Piqta noga.l 
Więc nie tluchajmy U!iatrologa. 
1 zanurzeni w nur·t uliczny 
Łtlkajmy wiatr - nie symboHcznlJ! 

KAROL KORD 
.............................. ..--. ............................ _ .. -.-. ...... _. 

(ClU dalszY .ze str. 3) D I ' "!:.. I • d k· • b Byłoby absurdem g,ranicz~-
.1aea sle z przodującej części aczego KU t le n·osl I ' lesł 'o ey ~[a~yi:'~ę~;r!~:~~~~~~sz~:. 
klasy robotniczej. chłopstwa . że wszystkie nasze hlstorycz-
pracuiącego i inteli·gencji, ko d .u""ho •• '1 ........ r.-...... z ..... u-lenlnl~z ..... u9. ne zwycięstwa są owocem kie 
lektvwnym zaś kierownikiem .... ........ .. n ••• ••• rowniczej działalności jedne-
parlii. o'brońcą i interpretato!!O tylko człowieka, jak zwy­
rEm .lei zas<:>d iest Komitet wana pod jel!:<l wpływe-m prak i ny miĘĆ prawo znać i kontrO-I w kierowaniu rolnictwem, któ I tury. IJczne nasze filmy hi- kło się to czynić. w okre,\e, 
Centralny wybierany SpOśród tV'ka klerownictwa w ostat- Ilować każdy najmniejs2IY krok re pOCiągnęły za sobą zanied- storyczne, zwłaszcza osnute na kiedy kwitł kult jednostki. 
najlepszych si! partii skupia- nIm okresie życia i działalno- I ich działalności. Masy winny banie szeregu ważnych j~t:o wydarzeniach wojennych, ]!- Wszystkie te z-wycięstwa. to 
jacych w jedna całość jej wie ści J. W. Stalina wyrządziły mieć prawo wysuwać wszyst- I dziedzin. Komitet Centralny i czne dzieła literatury i malar wynik olbrzymiej, jeś): chodzi 
lostr<lnne dcświadczenie. wiele szkód. I.Ii!norowanie przez kich bez wyjątku pracujących I ujawni! - jalk wia(~r:no '-1 stwa poświęcone były głów- o jej rozmach. działalności 

' Wielka siła ustroju radziec- Stallna norm życia partyjne- swych członków do funkcji za I te błędy i podjął kroki zmle- I nie w,ychwalanlu i Wyw:yższa- narodu i partii, . t~ .dobitny 
kiel1!o. olbrzymie zalety syste- lO l zasady kolegialnGŚci kie rządzających. rzające do zdecydowanego I nlu OSOby Stal·na. W filmach wyraz triumfu WIelKich idei 
mu socj2listycwego umożliw! iownlctwa partyjnego, a czę- Nie oznacza to jednak by-I dźwignięcia wzwyż gospodar-! oraz dziełach literatury i 5ztU marksizmu-leninizmu .. 
lv partii. państwu l narodowi ~to jednoosobowe jego decy- najmniej, żeby proces zespo--. ki rOlnej, co daje już pO-I ki, pOŚwięconych wydarze- Komunistyczna Partia ZwI"z 
'DOstawienie sobie zadziwiają- 2;je 'Prowadziły dO' wypacze- łowej pracy mógł pozostawać I lT'.,yślne wynikI. niom wojennym, nie została I ku Radzieckieito wychowana 
cych swą ~igantycznością ca-! nia zasad partyjnych i demo- bez okreŚlonego kierownic-I W następstwie kultu jednost I na przykład dotąd należycie I na nauce marksizmu-leniniz­
tv· świat nOwYch zadań w dzie i krac.ii partyjnej. do narusza- twa, bez dokładnego uslale- ki rO'cwi'l1ęły ~ip, ta'kie m~- oświetlona rola partii komu- mu, partia o półwiekowym do 
dzinie rozwoju gOSpOdarki na: nia praworządności rewolucyj nl~ odpowied~.ia.lno~ci kięrow I' strualne zjawiska, .lak tuszo- ni stycznej. I rzą.du radzieckie- świadczenl~l, zaharto:vana w 
rodowei w szóstej pięciolatce I ne). do bezpodstawnych repre m"a, bez nalSClśle.1 szego po- wal\1ie b<l'2\kÓ",v , lukierow·aQ1ie I go, n.asze.1. armIi i n~rodu w I ?Jtnlu walkl rewolUCYJnej. kry 
i przYstąpienie do realizacji sil. rz~~ku s~wa:zaneg? p,;zez ~ed I rzeczywistości, mydlenie 0- okreSIe Wlelklej ~oJny Na- Je ,w sobIe nl,e?r~ebral1e. s.lły 
tych zadań . I TYlko ~tek kultu jed- nosc wolt kler<lwruka (Dzle- czu. Mamy jeszcze niemało Ji- rodowej, jakkOlWIek ich to I tworcze. Wlasclw!e ocenl~Jac 

Sojusz klasy robotniczej I nostkl I zwianmego z nim na- ła tom 27, str. 215 wyd. pol.). zusów, nIemało ludzi pieją- epokową zasługą jesi obror:a I zaslugl. J. W. S.talma. trzezwo 
<::hłopstwa. braterska przyjafń ruszania norm życia partyj- W~lczqc z. kultet;1 jednost,kl, oych hymny pochwalne, p:zy- naszej o.1CZy:-~y i urat.owallle. o:€nla!~c powazn.y wkład, ja­
narodów ZSRR. bezj(raniczne I nuo m?gł przedost~ć li I ę na nalez.y p~mlęt.ać, . ze marksl z-I zwyczajonych do rec.vtowania cał~j ludzkosCl o.d. grozby nIe I ki \\'n' o<ł on do sprawy rewo 
umiłowanie oiczyzny soc.ialis- kierownIcze stanowIsń:a w par mowl-lelllnIZm?Wl ob<;e są po z papierków. wychowanych w i wolI faszyst?wskleJ.. ,1L:C.JI. do ~pra\"y. budowy 5.0-
tyczne.i. niewzruszona jedność Ui i w państwie taki zdekla- glądy. drobnomleszczanskle, a- I duchu czolobltności i plasz- i Wyk?rzenlen; e pr.zezytk~w. c~allzmu ,-o parlIa ~o<;t.awiła 
mora.Jno - polityczna całego 10Wany al1:ent imperializmu. narchistyczne, negujące rolę I czenia się przed zwierzchni-I kultu Jednostki z dZlałalnoscl rownoczesnle w soo50b 7.decy 
~eczeństwa radzieckle·go - jak Berla i je'go poplecz- przywódców, organizatorów i karni 'teoretycznej i praktycznej sta clowany I,westie z1ikwidowa-
stanowią granitową podstawę nicy. Zdemukowanie I mas. Przebogate doświadcze-! '. . I nowi Jedno z doniosłych za- nia kultu osoby Stalina. ażeby 
u5troiu radzieckiego, .iego pc_ r02:,E(romienle przez KomItet nie budown:ctwa sOCjalistycz-1 Wielką sZk?dę w~rz~dzi! dań partii i wszystkich jej or przywróc' ć w pełni leninow-
tegi i rozkwitu. Mądre kil!- Centralnv nikczemnej. zdra- nego uczy, że zasada kolegial- kult JednostkI w rlz.l€d~mle .e:anizacji, chodzi bcwiem o to, skie zasaC:y i normy pracy 
rowoicŁwo naszej okrytej dziecki ej bandy Beri! pozwo- ności kierownictwa. szerOkie-I pracy Ideologicznej. Jezeli weź by wykluczyć wszelką moiJj- partyjnej l państwowej oraz 
chwałą partii komunistycznej, llło zlikwldować narus·zanie go rozwoju demokratyzmu 50 n: iemy publikacje . .z dziedziny wość odrodzenia kultu jednost stworzyć tym ~amym najlep­
prowadzącei <pewnie kraj dro- praworządnOŚCi socjalistycznej cJalistycznego bynajrtmlej nie I ftlozofil, e<konoffi!l polItycz- ki w tej czy innej formie. sze warunki dla calej na~ zej 
l1!1I leninowską. było. jest i bę- i przywrócić w całej rozciag- neguje roli i odpowiedzlalno- nej, historii i Innych nauk Rugując pozostałOŚCi I prze- wi"lkiej twórczej działalno­
dzie źródłem siły i zwartości łośCi len;nowskie normy ży- śc! poszczególnego \<ierownika społeczn,ych, napisane . pod lżytki kultu jednostki z na- ści na polu budowy komuniz-
~eczeństwa r&d2'!ieClldeg,), cia partyjnego, normy ! zasa- za powierzoną mu sprawę. ,wpływem kultu jednostki, to ~zego ~ycia, należy rozwinąć mu. 
kroczącego nieugięcie do swe dy praworządności 50cJaltsty- Komitet Centralny KPZR zobaczymy, że wiele z nich na szeroką skalę pracę uświa Fakt. że !1art.ia z c~lą S2cze-
go wielkie.s(o cefu _ komuniz cznej. podją'! zdecydowane kroki dla stanowi jooYl1ie 7.biór cyt~tó..... damiającą. Partia uczy, że wy roscia i zrlecydowan iem po-
mu. . Stanowcze wystąpienie Ko- przywrócenia leninowskich z dzieł J. W. Stalina I hym- konując tę wielką i skompli- stawiła pryncypialnie sprawę 

•• mi tetu Centralne>!o KPZR i norm życia partyjnego, przy- nów na jego cześć. Jednym z kowaną pracę. nie wolno go- oł:cego dllchowi mark~izmu-
Twórca i wódz partii komu XX Zjazdu Partii przeciwko wrócenia zasady kclegialnego jaskrawych przejawów kultu rączkować się i pospieszać. leninizmu kultu .iednostki, 

nistycznei i państwa radziec- kultowi jednostki. konsekwen kierownictwa na wszystkich jednostki jest "K'rótki ży.c:io- Nie~łuszne byłoby, gdyby~my śNlarlcz'l o jej WiElkiej sile 
kiel1!o W. r. Lenin zawsze przy me, !>7.err:ktie wyjaśn i anie S7.ko szczeblach partii od góry do rys" J. W, StalJl\1a, zredag-owa sobie wyobrażaJ!, że wystar- moralnej ! pollh-cznej . o nie­
wiazvwał szczególną wagę do dl!w{)Ści tego kultu ma ogrom I dołu. w zakrESie samokrytyki nyz jego belipośredl\1irn ud2lia ~ p€'W'l1.e kroki na-tUlY adm ! wzrui'zon cści jej 7Mad Jeni­
roli partii w kierowaniu pań- ne znaczenie teoretyczne i pra i krytyki niedociągnięć, w za- łem. KuUem jednostki pnepo- nistracyjnej, aby położyć na nowd<ich, f) jej śCi<!ej więzi z 
stwern ra{!ziec'k:m i całoksztal ktyczne. kresie kolektywnego. omawia Jony jest również pod wielu zawsze kres kultowI jednost- narodem. Cale h istoryczne do 
tern budownictwa sO'ciaJistycz Regularne odbywanie zjaz- nla i rozstrzygania najważniej względami "Krótki .lruts histo l<i . NiedoPu9Zczalny jest także świadczenie KomunistycznEj 
nel((). Wskazuiac na wielką od dów I konferencji partyjnych szych za!(adnień. rii Wszechzwiazkowei Komwni pośpiech w rozwiązywaniu ParW Związku Radzieckiego 
POwiedzialność partii komuni oraz posiedzeń plenarnych Ko Życie dowodzi, że przywró- stycznej Pa~tii (bolszewi- wielk'ch problemów teorety- dowcdzi w spof.ób przekony­
stycznej jako partii rządzącej. miletu Cmtralnelto, !lystem.a- cenie leninowskich zasad ko- ków)". Dogmatyzm i doktry- cznych. Takie podejŚCie do wający, że polityka naszej 
Lenin śchśle przestrzegał i wy tycma praca innych wyż- le~a.hn.e/:!okierov."llict:wa i wa,1 nerstwo _ to bezpośrEdni wy problemów ideol<lgicznych mo partii .1e~t słmzna. 
~ał 00 wszystkich komuni· szych in~tanc}i partii i jej or-I ka z kultem Jednostki wywo- nik rozkwitu kultu jednostki, źe tylko zaszkod7.ić. Przęzwy- Główne zadanie partii ł 
stów przestrzeg(\nia a<pracowa ganizacj'i tereruJwych, S7.ero- lały nieby\Vał,y wzrost aktyw w którego warunkach uważa- ciężenie przeżytków kultu wszystkIch jej organizacji po­
nych przez partie. na podsta- kie kOlekbywne rozpatry\\o'anie nośC'i i twórczej inicjatywy no, że rozwijać, pcsuwać na- jednostki wymaJ:(a szerokiego lega obecnie na tym, aby WY­
wie bogatego doświ.,dczenia, i opracowywanie uchwał - szerokich mas ludzi pracy. Wy przód teoriG, WYPOwiadać coś rOZWijania I ulepszania pro- czerpnjąco wyjaśnić I wcielić 
norm żYcia parfyjneollo I za- t-o bezwzglednie obowiązują- wiera to Z'ba\.\>1enny wpływ na oryginalnego i nowego może pagandy i aĘ!itacji, całej na- w ~cle uchwa.ły XX Zjazdu 
sa·d kieTownictwa. Najgł6w- ea re/!,uła na~z€j partii odpo- całe nasze buoownictwo go()- jeden tYlko człowiek _ sta- srej praC'\' ideologicznej I te- KPZR, zreallrowa~ nakreśl o­
nleisza 'Z tych za5ad iest kolt- wied:zialnej za losy wielkiego spcdarcze i kulturalne. lin, podczas gdy wszyscy po- oretycznej. ny prze~ Zja.zd W'S!)aniały pro 
.-ialnośe kłeł"own..lołwa. wypły paMłwa I narodu. za zbudo- Kułt jednostki s·przyjał sze- zostali powinni popularyzo- Wielka inspirująca [ wyty- gram 'blldownletwa komunl&ty 
waiaca z samej istoty part!i wan ie komunizmu w naszym rzeniu się w kierowaniu pra- wać jego myśli. str€~zczać je- cza'jąca kierLlJnek działa,ll\1cść czne·go. 
zbudowane; na za~!ldzie Cen- kraju . cą partyjn'l i gOSpOdarCZą wa- go sformułowan i a . Wszystko partii komuniS'bycznej z jej le Uzbrojona 'v historyczne 
traHzmu demokratycznego ko- "Ma..'5Y - uczył Lenin - dliwej metody - metody szty to hamowało rozwój teorii ninowskim Komitetem Cen- uchwały XX Zjazdu partia ko 
;a-rzacego aktvwność. iin!ci!- wln.ny mleć. pra,wo wybie~ać wneg? administrow~ni~ , ~r~- mark~ist<l\\'sko-len;nowski~j. tralnym na czele. ofiarna pra munistyczna prowadZi pewnie 
tvwe i -samodzieln~ć czł{)n~ów sobIe odpowledz1alnych kle- wadz1ł do() lekcewazenla 1111- Konkretne piętno wYCIsnął ca narodu radzieckiego - oto nasz naród do nowych zwy_ 
\larW z żelazna dyscyplina. rowników. Ma5)' winny mlec cjatywy oddOlnej. Tak więc kult jednostki róvmiei na przyczyna I źródło wszystkich cięstw w budowie komuniz-

Kult jednostki i ukształto- prawo ich usuwać, masy win- np. popełniono poważne l>łGdy szeregu dziel sztuki j litera- naszych sukcesów i zwycięstw. mu. 
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'prawdziwo, p'agq sklep6w 
MHD w Mi".lcu w ubie­

głym roku były manka. Popeł­
niemo ich tu na svmę 154 tys. 
zł (stanowiło to 0,21 proc. w s'o­
suiiku do obrot6w). Gdy w.IV 
kwartale ubr. Prz'ysto,piono do 
czę,tszyrh kontroli sk[epów i 
doszkatania ekspedientek, man 
ka nieoma! znikły. Papet niono 
ich tylko na surrię 5.300 zl. et 

. to stanowi 0,01 proc. obrotów 
Różnica jak wi.daĆ ogromna. 

* • 
Rybacy woj. rzeszowskiego 

zrzeszeni w Polskim Zwiq 
liku Wędkarskim uprawiali 1>0-
·lowy nawet p?dczas tegorocz­
ttej zimy. Tak np. rybacy z 
Krosna, Jasła, Strzyżowa i Rz€ 
szowa wyl.owHi w cio,gu stycz­
nia i marca ponad 817 kg l·yb. 
Byty to przeważnie świnki i 
certy. 

.. .. 
W najbliższych dniach Wo-

jeWÓdzkie Przedsiębior­
stwo Hurtu ArtykułÓW Gospo­
darstwa Domowego "Arged" 
otrzyma transport artykułów 
z importu, które niewątp'iwie 
zostano, mile przyjęte p1"Zez 
z"czne rzesze gospodyń domo­
Wych. So, to wykonane z per­
lonoweJ masy sitka do herbaly, 
w'ykrawacze i foremki do cia~t 
siatki do okien oraz ladne wzo~ 
rzyste fartuszki z m'!sy folic.­
we) produkcj, krajowej w ce­
nie 38 zł. 

Piątek 

8 
kwietnia 

RZESZOW 
.D 'żur nocny: Apteka Społecz­

na nr 81 Plac Stalin.a 
Dytul stały: Apteka Społecz­

na nr 4 ul Dąbrowskiego 56 
POgotowie Ratun.'· ,v .. 'e: ul O­
brnńc(,IV g'alm.e:radu 29 tpl 09 

Straż Poza me: ul. Mlcklew:i­
cza 10 t,,1. 08 

CJiZDJ 
APOLLO (ul W Hlbn/'raJ _ 

List - godz. 16. 18 I -o 
PRZODOWNIK (uj Pstrow-

skiego) - Listy z Wietnam'l 
!'lodz. 17 I 19 

-'DK (ul. Okrzel 7) nie-
czynne 

WSK (ul. DąbrowskIego) 
nieczynne 

t.ASCUT 
ZNICZ - Szeregowiec Brow­

kin 

MUZEUM OKRĘGOWE W 
RZESZOWIE, ul. 3 Maja 19-
C"Z.ynne ed godz. 10--15 

MUZEUM W ŁA~CUCIE 
czynne od "o dz. 10-15 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
r;.ZESZOWSKIEJ "Ken-
dyda" - godz. 19 

WOJEWODZKI DOM KULTU­
RY ZW ZAW. (ul. Okrzel 7) 
go.dz. 13 I 15 - Widowisko 

,kuklei:kowe w wykonaniu 
Pailstwowego Tea ~ru Lo­
lek .,Gu,liwe t " - "Czaro­
dzieufJki bęben" 

gOd,. 17 - Wieczór z.agadek 
li terackich 

godz. 17 - Dla dzieci Z klas 
v, VI i VII turniej war­
ca.bo.wy 

godz. 19 - Koncert orkiestry 
symfonicznej 

WOJEWODZkA MIEJSKA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA 
W RZESZOWIE (ul. Tkaczo­
wa 13) Wypożyczalnia 
czynna codziennie od 10-18 
Czytelnia czynna codzlenn1e 
od 11-19 

Program I - na fall 1322 m 
Program dUla: 6.54 15.25. Wia 

domości : 5.05 6.00 7.00 e.OD 8.30 
12M 16.00 20.00 23.00. 

5.11 Melodie rozrywkowe 5.30 
Rozmaitości rolnicze 6.06 Mu­
zyka pÓpularn .. 6.45 Girr i1 asly­
k.a 7.10 Muzyka taneczna 7.40 
Kalendarz radiow,' 7.45 Błe-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... ................. ·············· .. ··········1 
• Nowe towary w dwu nowych sklepach II 

Ładne, gatunkowe i po przystępnych cenach ł 
• I 

Z Morza Bullyckiego 
Czarnegowądrujq ryh, 

do Sanu i Wisioki • • i ... o.e ••• ' ••••• 

We wszystkich wojewódz~ 

twach uruchomione zostały o~ 
statnio wzorcowe sklepy bran 
żowe, które zajmują się sprze 
dażą materiałów wełnianych, 
bawelnianych i zgTZebnych. W 
naszym WOjewództWiE tego 
rodzaju sklepy uruchom.ione 
będą. w Rzeszowie przy ul. 
Grunwaldzkiej. Otwarcie ich 
nastąpi w najbliższym e,kres,je. 

W sklepie odzieżowym znajdo­
wać się będZie konfekcja męs­
ka, damska j dzieCięca oraz, 
stoisko z wyrobami filcowy~ 
mI.. Towarów dostarczą przE­
waznie fabryki bielskie. 

W różncrodnym i bogatym 
asortymenCie Sklepu tekstyl­
nego znajdą się najlep,zego 
gatunku materiały wełniane, 
czesankowe,gladkie i w de­
seń. Dużym powodzeniem cie 
szyĆ się zapewne będzie cie­
pła, lekka wełna australij,ka 
o wspaniałym połysku, mięk­
kcóci i barwiku. Każda ko~ 
bipta znajdZie tu coś odpo~ 
wiedn~ego ella sjebie: np. 
,"Cśrórl flauszów o całej g-amie 
kolorów nie sprowadzanych 
dotąd do Rzeszowa będ~1 ~lad 
kie, o deseniu kratkowanym 
w kolorze liŚCi tytoni u, sza­
firowym, beŻOwym, czarnym, 

ki tna sztafet... 8.06 Muzyka 
,.Na ,óżnych In~trumentach" 
9.00 .. Kam!enny kwiat" eud 
dla klas V 9.40 Au:. dla przed 
~zkolJ 10.00 Piękne glosy 1035 
,Concert tyczeń 11.30 Muzyka 
I aktualności 12.10 Przegląd 
pra<v 12 ló Meloclie rozrywko­
we 12.30 Na swoJską nutę 13.00 
Aud dla w;;! 13.10 .. Wlelk! 
syn" . .Id. dla młodzieży 
szkolnej 1~.40 Przerwa 15.30 
.. Ania z Zielonego Wzgórza" 
odc. pow. L. M Montgome­
ry'ego dla dzieci 1605 UtwOry 
kompozytorów słowla{lskich 
16.28 r:bóralne p'eśni węgier­
skie 16.50 Porady praktyczne 
17.00 Melod1. !<Zwed'zki~ !7.3S 
Splewamv pl eśtl I I .pio.se,n·ki' · 
18.00 Radiowy irun nauki · jęz.­
rosyjscklego 18.20 "Pelnym glo­
Eem o !!prs\vach młodzteży" 
1845 .. Poezja Ameryki Połud­
niowe.l" 1900 OpOWieść o Mo­
z,"cie" aud. słown -muz. 2025 
,. "d dl .. wsi z{).~5 .. Radcy pa­
na radc~'" ,.!uch. wg komedII 
M. BRłuc.kie .. o 2.2.05 Muzyka 
taneczna. 

Program II - na fali 367 m 

PrC'gram dni .. : 5.50 12.35. Wla 
'r!omoścl: 5.30 630 8.00 8.30 14.00 
18.15 2130 23.~. I 

I 
ka 5.45 Kalendarz radiowy 5.5; [ 

5.05 Muzyka 5.W Gimnasty- I 
Melodie ludowe rotnych na­
rod6w 6.15 Aud. dla rod7.icÓ'W 
6.40 Koncert ork rOlgl. wroc­
ła.wskiej PR Od godz. 7.10 do 
9.00 transmisje pr. l 9.00 

Przerwa 12.40 "Muzyka opo­
wia<l'a o wiośn.le" 13.00 Z naJ­
piękniejszych operetek 14.30 

Mu'yks baletowa 15.00 Mo­
zaika muzyczn-a 15.30 Studenci 
PWSM we Wrocławiu przed 
mikrofonem 1600 Muzyka sym 
foniczna I~"' Melodie tanecz­
ne 17.00 Z życia Związl;u Ra­
dzieckiego 17.30 Na warsz .. w­
"kieJ fali 18.00 "Na sportowej 
fali" 18.20 "Kompozytor Iy­
god;nla" EmerY'k Kalm .. n 19.00 
Muzyka I .'ktualnośc! 19.25 ,,0 
oozyskaniu przyJaciól" - o.dc. 
legendy hinduskiej 19.4{) Ko·n­
cert krakowskiego chóru PR 
211.00 Bee~',oven "Sonata forte­
pianowa f-moll" "Appa"s!on .. -
ta" 20.25 Dyskusja przed ml­
krc.1onem 20.45 Muzyka tanecz­
na :.l2.00 Kronik ... S'portowa 22.10 
Kc>ncert symfoniczny 23.20 Mu 
zyi<", ta·neC"l..,a. 

a 
Rzeszów 
Warszawa 

to jednak r6łnlca 
Podczas gd.Y 

Unąd Stanu 

warszawski 
Cywilnego w 

czasie świąt połączył aż 400 

par, w RZEszowie choć ślu­

bów udzielano przez obydwa 
świąteczne dni, zawarto zale­
dwie cztery małżeństwa. 

Ta wielka różnica dość do-

I
~itnie świadczy o odm\ennOŚCi 
sWiątecznych upodoba n mlesz 
kańców obydwóch miast. 

i 
40 km w ci~gu dnia potra­

błękitnym, popielatym. Praw 
dzi 'vą rewpJacią będą mate­
riały gładkie o splotach róż­
nokolorowych, gustowne i e­
leganckie oraz materiały czar 
n~ .(krepa) na smOkingi, fra­
kI I kcstiumy. 

...... ......... 1
1 fią przebyć rzeką łososie. Tym 

wybredniejszych klientek. Bę- ; zdecydowanym zamiłowa :1wm 
dą w n:m również z dawna Po tury~tycznym łososia możemy 
szukil,vane kraty. sul~iĘnkowe zawdzięczać to,_że w ubr, po­
o rzadkim de-en lU. smiałych, 
oraz pastelowych gustownych 

nEj z odłOWionych dorosłych 
okazów wylęgnie się już za 
miesiąc drobny narybek łoso­
&ia. BędZie to niema!e osiąg~ 
nięeie rybaków naszego wo­
j~wódz.twa. Dotychczas bo­
wiem kupowaliśmy materiał 
zarodowy łososia w woj. kra­
kowskim. 

',:",spanialym bogactwem ko 
lor?w chara kteryzują się ma­
tenały sukienkowe i kost'iu­
m.owe, jakie znajdziemy w no 
wym sklepie. ,Jasne i ciEmne, 
~Jadkle i W deseń ~ za<;DO­
koją wymagani a nawet ~aj-

KONDlIKAT 
Od dn,la 1. IV. br. są prowa-

d'lon~ na terenie mi as,. Rle:;zo-

w.a, pr~ylnuSOwe szczep:enia prze 
eiw durowi brzusznemu. s'zcze­

pleni" Od'bywają się codzie.nnlp. 

prqcz niedziel świąt w godzi­

nach od 12 do 18. Trwać będą do 

31. V. br. 

Punktami szczepień dla pn.sz· 

czególnych dzielnic miai>ta "'I' 
Przychodnia Rejonowa przy ul. 

Dąbrows'kiego ~6. bl. 19, Przy-

chod,nia Rejonowa przy ul Ob­
Przy-roilców Sla.lingradu 29 I 

chod·nia Rejonowa przy Pla-
cu Stalina. 

Uchylający .. ię od szczepienia 

bądą karani . ka.rą e·reS'ltu do 3 

miesięcy oraz grzywną do 4.500 

zl. Lub jedną z tych kar. Osoby 

uchylające się od szczepień prze-

clw dUTowi brzusznemu nie bę­

również korzystać z dą mogły 

Na eli:ranach 

Ila ekran kina "Apołlo" 
wchodzi od dnia 8 bm film 
produkcji polskiej osnutll 
na tle powieści Janusza 
Meisnera pt. "Sprawa pilota 
Maresza". Akcja tego fił.11tl1 
rozgrywa się na lotnisku'w 
Warszawie, na lotnisku 
polowym wśród lasów 
Polski północnej oraz w 

kolorach. 
Półki, jak mieliśmy się moż 

ncść przekonać - uginają się 
pod ciężarem materiałów u­
braniowych. Przyciągają oczy 
gatunkowe kam1arny w kolo­
rach granatowym, brązcwym, 
popielatym! innyCh w ccn'e 
od 200 do 700 zł, materiały na 
rnęsl<ie pła~zcze deseniowe o­
raz na płaSczcze sportowe. 
Osobną grupę stanowią ma­

teriClly tari~ze. ale również ga 
tunkowo rIobre. w cenie od 
93 do 116 zł, nadaJ'1ce się na 
ubriln' 8, kostiumy, płaszczyki 
dziecięce . 

Dla mężczyzn fabryki bielskie 
dostarczyły również nadzwy­
czaj gustowną flane.Ję na spod 
nie w kolorze po,pielatym w ce 
nie 200 zł i gabardyny: pGlpie,la 
tą, granatową, zielcną i brą­
zową Vi cenie 225 zl. Wiele 
z wymienionych materiałów 
cr.arakteryzuje się najnowo­
cześniejszym iednostronnym 
sposobem tkania. Są to prze­
ważnie flausze deseniowe, ma 
tuiały ubraniowe i we~na 
wielbłądzia. 

Ze względu na dużą ilość 
materiałów, których ogólna 
wartość sięga 1,5 mln. zł -
nie sposób wymienić wszyst­
kich zaSługujących na wyróż­
nienIe. O tych" dla których 
miej,ca nie stało. możemy po 
wiedzieć: są ładne, gatunko­
we i o przystępnych cenach. 

J-en 

naszych kin 

powietrzll nad Szczecinem. 

Bohaterami filmu sq lot­

nicy lotnictwa cywilnego, 
r'ekrutujo,cy się w znacżnej 
mierze z byłych dYWizjo­
nów polskich, które w sze­
regach RAF 1!lOJCZY/Y nad 
Angliq z samolotami hitle­
rowskiej "Luftwaffe", 

Pracownicy poszukiwani 
KWALIFIKOWANEGO TECHNIKA BUDOWLANEGO do 
prowadzenia prac remontowych poszukuje Rejon Lasów Pań 
stwcwych w Rymanowie. Zgł05zenia wraz z życiorysem na,. 
leży kieorować do Refera·tu Kadr Rejonu L. P. W Rymanowie. 

K-1511 

jawił się on W Sanie 1 Wisło­
ce, przebywajae setki km dzie 
lących obydwie rzeki od Mo­
rza Bałtyckiego. Dlatego też 

'właśnie w ubr. można było 

Drugą "atrakcyjną" rybą, 
która zagOŚCiła w naszych rze 
kach jest JESiotr. Okazy wy­

już zorganizować po raz pler- łowione W czasie tamtegorocz 
wny w naszym województwie nego sezonu połowu w Sanie 
połowy tej cennej ryby. koło Stalowej Woli przywę-

Z troskliwie hodowanej drowaly do nas aż z Morza 
przez całą zimę Ikry uzyska- Czarnego. 

-------111111111111111111111111-------

Wśród koszykarzy 
SKS )) Aw Bogarda (( Rzeszó w 

W saH glm,nuty,cZ'l1ej Liceum 
Zeilskiego w RzeSlZowie w keżdy 
czwartek pa<l1uje ożywiony ruch. 
To k<>szyJ<arz~ popularnego Szkol­
nego Kola Sportowego "A wa<l1ga·r­
da" treonują pilnie, by solldn,le 
przY'8otować się do sezonu wio­
sen·no-Ietniego. 

W sali uwija się 'k;l1kU<l18stU ko­
szykarzy. Rozpoczynają od krót­
kiej rozg~eW1ki. Składa się nlł nią 
bieg rozlu~nl .. jący oraz ćwiczenia 
g.imnastyczne, do ktÓTych wyJw­
rzy"cują rÓ\Wlie± órebinJ<i. Po 
roz'gTZewce przystępują do ćwi­
czeil technlc7..nych. przera.biają 
więc szybkie ata'.kowanie, które 
jest pod%tawą nowocze!mej koszy­
kówkI. KiLka miml:t poświęcają 
na obronę strefową· Na zaikoilc,te­
nie pierwEIlej ozęści trenóngu n'" 
"wSJrs.ztat" idą ,,~rzały do kosza 

"Moim zdanl<em - powiedział 
Raba - koszykówka jest dosko­
nałym uzupelnienlem Innych dys­
cyplin, bo przecie! dobry koszy­
l<arz musi być zwinny, szybki, 
musi się doskonale orle.ntować no 
I mleć kondycję a te rzeczy 
potrzebne są kaidemu zawodniko­
wi - czy to pUkarzowl. czy też 
lekkoatlecie"". 

·ze wszys;tkich stron oraz rzuty 
osobl .. te . 

Wl'~szcle - !lćrMtkI odipoczynek, 
po którym młodzl kosZykarze rO'l-·· 
poczy'nają mecz sparringowy. 
Chłopcy grają z wlel!k,lm zapalem, 
nie 9ZCZę.dZąC sil. D .. leko jest 
wprawdzie do Ideału. ale nie brak 
również zagrań bardziej opano­
wanych. Bły~.awlczne akcje, do­
bre jUoŻ zwody no I często celne 
slrz .. ły z dystansu nie nlłleżą do 
rzadkoścI. Niektórzy zawodnicy 
rażą je.s.,;cze niecel'llośclą przy od­
d ... waniu S'tIl·zalów. 

Fakt, że Chłopcy graj ą z za·pa­
lein nikogo nie zdziwi, gdy weź­
mie się pod uwagę to. że trenin­
gi ro.zpoczęll nie tak dawno - po 
pra·wie trzymiesięcznej przerwie. 
Końozy się czwartkowy trening 

Wreszcie PisuIlń~kl celnym ~trza­

łem przech)"la sza'1ę zwycięstw .. 
na stronę zespołu "B", który wy­
grywa z drużyną "A" 100:98. Ko­
rzysta.jąc z okazji dobrych humo­
rów trenujących wS'lC'Zy,namy z 
nimi l"oz-mo.wę . Zaczynamy od 
przewodnlczące·~o S·KS "Awa.ngar­
da" Pisuliń .. klego. który najleple.J 
może nas poinformować o planach 
na przyszłość. 

"Po ratka w eliminacjach do 
~partaklady - mówi przewodni­

lezący - spOWOdowana została 
tym, te nasi zaWOdnicy nie tre­
nowali systematycznie I regular­
nie. Ale ta przegrana zdoPingo-, 
wala nas do solidniejszej pracy. 
Cllcemy jak najlepiej przygotować 
się do sezonu, w którym pla.nu­
.Jemy rozegranie kilku meczów 
mlędzyszkołnych. KUlminacyjnym 
punktem sezonu będzie oczywiś' 
cle święto sportowe w naszej 
szkole. Liczymy także na mlę­
dzyszkolnl\ ligę ko.zykówkl, o k.tó 
rej już tyle razy pisano I o które.! 
tyle mówi się wśród młodzieży 
sportowej". 

Do najlepszych i najwszech­
stronniejszych sportowców Lice­
um Mę9klego Im. Koua:rsklego na-

J 

leży m. m. Raba. 
Pytamy się tego młodego za­

wodnika j-a.k godzi trening ko,,",y­
kówk! z tn'enlnga.mi Innych dys­
cypJi<l1 !oPO'l'towych. 

Zaolekawiliśmy się tym., !l:e 
,,.lwią część" trenują,cych sta.nowlą 
uezniowle klasy X a. Wyjaśnia mi 
to Stupnicki w następujący spo. 
BÓb: 

"Zdobyliśmy w listopadzie ubr. 
mistrzostw., szkoly zv.'yclężając w 
finale drużynę kłasy XI b 49:30 I 
zespół Idasy XI a 46:44. Sukcesy 
te zobowiązują I dopingują nas 
do tym bardziej wytężonej pracy". 

. 'Rep.rezentacyjnego o broilcę dru 
iyny 'nkolnej koszykówki Gućwę 
pytamy o \WI:tny pro.blem -.:. ·nau­
ka I sport. Niestety wedlug jego 
słów niektórzy s.portowcy nie po­
trafią pogodzić nauki z uprawia~ 
niem sportu. Zd·aJą sobie jednak 
sr·' aWę. że z notami niedostatec·z­
r.ymi nie mogą b~ć udziału w 
rozgrywkach, dl.atego też wytężają 
w'szystkie swe siły, aby popraw,ić 
ujemne konto w nauce. A jakby 
to było z pożytkiem i dla nich I 
dla naszej drużyny, gdyby uczyH 
się z,"wsze dolYrze i nie zaniedby­
wali się w n.auce. 

Na zakoilczenle rozmawiamy 
jeszcze z jednym koszykarzem 
!'.KS "Awangarda": Andrzejem 
Kusiem. Nie jeS>i: on wprawdzie 
zawcd:n.i k iem, wchodzącym do re­
prezent-acyJnej drużyny Liceum, 
a·le niejeden z jego kolegów 
mógłby brać z niego prz)"kład. 
Jest bardzo s.umlenony w nauce 
I treningach. Pytamy się więc 
dlaczego polubił s.port, a w szcze­
g6l-noścI koszyokówlkę. 

"Po prostu lubię wytywać się 
na boisku, w sali gimnastycznej. 
Lubię przeżywać emocje podczas 
walki o zwycięstwo, a właśnie m. 
In. koszykówka daje do tego wie­
le sposobności". 

Jan-ka. 

Sekcja wysokogórska 
powstaje w Rzeszowie 

Przy udzia·le PTTK w Rz~szo­
w ie powstaj e Wysokogórska Sekcja 
Ałplnistycz-n a. Inicjatywa zorga­
nizowania 1aklej sekcjl zyskall 
sob' e poparcie naj bardziej zapalo­
nyc h tUTyostów naszego wojew6<1z­
t.wa zwl,,~zcza wśród młodzieży. 

Jest to oznaka stalego rozwoju 
tury~tyki rzeszo.w Slkiej, która nie 
myśli Już ustępować zarówno pod 
w-z.ględem z_a I.n teoresowań , ja·k i 
masowości, ta,klm okręgom ja·k 
k.rako'wskl, czy wa,rsLawski. 

Obeonie komitet organizacyjny 
posiada ambi me plany przepro­
wadzenia se>kolen.\a tu.rys,t6w tlll 
ogólnopol.kl.ch obozach oraz zor­
ganizowania wysokogórskich' wy­
p:'aw w Ta.try Polskie i Słowac­

kie. 

Dwa razy nłozna wygrać w kwietniu Zehran;e crga·nlz ... ,cy.jne wspom­
niane1 sekcji odbed~ie się w dniu 
8 kwietnia o god.z. 10 w s'edzibie 
O~ręgu PTTK w Rzeszowie 

KUPUJCIE LOS Loterii Pieniężnej 
w koleklurze Monopolu LOleryJnego 

Rsessów - :I Maja 7 K-160 

Sprzedaż 

MOTOCYKL SHL stan dobry, 
sprzedam. Wiadomość: Hotel 
Robotniczy RPZB - Rzeszów. 
ul. Dąbrowskiego 56 (Baraki). 
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- Czlowiek - to grabIe, 
które zawsze zgarniajq de 
siebie, nigdy od ... - wyłu­
szczyl swq życiowq filozofię 
przed przesłuchujqcym go 
oficerem śledczym MO are­
sztowany Marian Kowalski. 

W rzeczywistości Kowaz-, 
ski bIJł takimi właśnie swoi­
stymi grabiami. Zgarnia.~ 
wszystko i dużo, co mu się 
tylko dato, na co pozwalali 
mu ludzie nieodpowiedni ner 
pgwnych kierowniczych i 
kontrolnych stanowiskach. 
A pozwalali na wszysa~o. 
Zresztą kto wie? Może i oni 
byl.i którymś z zębów tych 
grabi? No bo zastanówmy 
się· 

~~ 
~;!~Ydr~~w;~~ 
cJu z Slerpnla 
1952 r. placów­
ki poszczegól­
nych pion6w 

handlowych winny, za pośred 
n letwem specjalnie ·zaangażo­
wanych agentów ~kupywać na 
wolnym rynku, bezpośrednio 
<)d producentów. nadwyżki 
pr..()duktów rOlnych. M. in. 
prezes Gminnej SpółdZielni 
"SCh" z Rudnika pow. Nisko 
ob. Antoni Pasze'k i kierow­
nik działu skupu Franciszek 
Gerlach zaangażowali .do pra­
Cy w GSn:ejakiep-o Mariana 
Kowal~ kiego, speca nie lada, 
fachowca w dziedzinie obrotu 
handlowego i... . 

Ale nie uprzedzajmy fak­
t6w. Marian Kowalski. były 
właściciel wytwórni w6d ga­
zowych i były kierownik spół 
d?ielni chałupniczej w Leżaj­
sku, za pope1nione nadużycia 
skazany na 6 miesit;cy więzi e 
nia. nie zgodz:ł sie na podpic 
sanie umowy o pracę zgodnej 
zzarządzen iem, lecz opraco­
wał swoją własną, taką jaka 
była mu potrzehna do zl'eali­
zowaJlia nowych rJlanów ży­
ciowych. Porównajmy te dwie 
uchwały: legalną i nielegalną, 
sporządzoną we własnym za­
kresie przez Kowal,kie1!o. U­
mowa zgodna z obOwiązujący 
mi przepisami określała, że w 
charakterze agenta skupu mo 
że bvć zatrudniony obywatel 
pochodzący z tE.i samej ~roma 
dy co ang:'lżująca plac6wka 
handlowa. który Cieszy ~ie do­
brą op~nia, niekaralnośc:ą, a, 
:j!:akres działania 8!rent6w za­
mykał się w granicach powia­
tu. 

Prezes GS z Rur1nika Pa­
szek i kierown;k ~kur,u Ger­
lach, nie tylko. że zaanl.!ażo­
waU pracownika z innej -miei 
~cuwości (Kowalski mieszka w 
Leż.8jrku), o złej onin: i i ka­
ra;1ego już za nadużycia. aie 
też pod!!isali umowę. w myśl 
której Kowalski mógł na wła 
mą rękę angażoV:,3.Ć swoich 
agentów i przeprowadzać róż­
nego rodzaju transakcje. 

NOWINY RZESZOWSK1'l!l 

szeni Kowalskiego, kt6ry prze 
cież nie ma zwyczaju płaCiĆ 
za pracę ·niewykonaną. 
Każde, nawet najlepsze gra 

bie nie grabią wiEcznie. 
"Przedsiębiorstwo" Mariana 
Kowalskiego przestało wresz-

I 
cie zgarniać. Na trop speku­
lantów wpadli fun!<cj c,nariusz:e 
Milicji ObywatelSkiej. Kowal­
ski i Piecra osadzeni zostali 
w więzieniu. Zbiega z powodu 
choroby będzie odpOWiadał 

Marian Kowalski cale swe or- . przed sądem z wolnej stopy. 
ganlzatorskle zdolności wkłada w naJzupełniej legalnie, wyna- Z kierownikiem skupu MHD A'resztowano te·ż P8~2'.ka i 

nową pracę. Ma już przecież za 
sobą niejedno doświadczenie więc 
I teraz pragnie zarobl~. A "han­
dlowiec" Kowalski nie lubi za­
rabla~ mało. Nie myśli też pra­
cować w pojedynkę. On może 
tylko klerowa~ pracą Innych. 
Angażuje więc do swojego pry­
watnego już przedsiębiorstwa 
!Itllpu księgowego Zygmunta P\e 
cha, brakarza WojcieCha Zblegę 

- fachowca' od produktów roi, 
nYCh I cały szereg własnych a­
gentów w wielu miejscowościach 
WOjeWÓdztw: rzeszowsl,lego, lu­
belsl<iego I kieleCkiego. Nie są 

mu obce też kontakty handlowe 
z Nowym Sączem, Krakowem, 
Opolem, Bytomiem, PoznanIem 
I In. Kowalski J1Qslada nawet 
Własny magazyn w Letajsku. 

grodZEnie - 3 proc. prowizji. w Leżajsku, Walerianem Pod Gerlacha. To ·właśnie oni bez-
W sumie na tej jednEj tylko górsi<im, Kowalski zetknął pośrednio przyczynili się do 
transakcJ'i przez wstawl'enl'e s'ę .• c . .. . '. Je~z Ze w w!t~ZleUJU. Juz tego, że "przedsiębicrstwo" 
podwyższonych cen zakupu w wtedy umówiii się, że będą ra KowalskiEgo prosperowało, że 
sporządzonych rachunkach od ZEm handlować. Kowalski, rując na kieszeniach szerokiej 
"nieznanego producenta" pracu'"c . k . t k d J... Ja o agen s upu, o rzeszy społeczeństwa, tych 
spółka Kowalskiego zarabia trzymuje d-anego słowa i poct- wszystkich, kt6rzy za produk­
na łubinie 33.856 zł, a na mio- pisuje umowę z MHD w Le- ty rolne płacili wygórowane 
dzie 14.143 zł, oczywiŚCie prócz żajsku. Podgórski daje mu przez nich ceny. To oni, Pa­
przysługującej w myśl umo- zaliczkę i Kdwalski wyjeżdża szek I Gerlach przez podpisa-
wy 3-proce:ntowej prowizJ·i. do P znan° gd' t o· la, Zle w prywa - nie u'mowy 8przecznej z zarzą-

Grabie zgarniają coraz więcej. nym sklepie nasiennym ku- dzeniem I przez pozostawienie 
Kowalski zawiera umowy z PS!; PU)'e 5 "ys kg gorczycy pła L • ,- Iwym agentom wolnej ręki 
w Przeworsku I MHD w Leżaj- cąc 00 9 zł za kit. Po przy jeż- przy przeprowadzaniu \.~sl.el-
sku. Pie.cha wyjeżdża do Nowego dZl'e do Lez'a]'ska wyst 'a ki h .awI C trallsake,ii handlowych 
sącza. OgrOdniczy Zaklad Han- ;'achunki od "nieznanego pro- - są wspólodpowiedzialni za 
dlowy ma na składzie suszone ducenta", że niby za gorczycę popelnivne nadużycia. W 
śliwki. Piecha rozpoczyna per- ze.płacił!lo 12 zł za kilo. Na mnle,iszym lub większym ItoP 
traktacje handlowe. OZH nie u'ansakcji tej Kowalski zara- niu są tt'ż odpowiedzialni: ide 
mO'Le sprzedać śliwek agentom bia 15 tys. zł, nie mówiąc już rownik skupu MłlD w Leżaj­
skupu nadwY'Żek rolnych, ale O tym, że MHD w Leżajsku Iku Walerian Podgórski, dy­
sprytni kombinatorzy na wszyst- wypłaca mu za trudy zakupu rektor h&ndlowy PSS w Prze-

Jeździ WI'ęC Marł'an Kowal- ko znajdu.l· spOSÓb. 6 ton suszo- "orcz\'cy 3 proc pro ... ., b·' WIZ)I. wcrsku Karol Kuzyk, kie-
~ki 00 całym krajU, leltitymu nych śliwek "przerzucone" zo- Wiele jeszcze podObnYCh spe· i 
je się umową z GS w Ruclni- staje do sklepu PSS nr 38 w No- kulacyjnych, złodziejSkich trans- rown ctwo WZGS, PZGS w. 
k . h dl' ś wy· S' k d I akcji przepro,"adza Ma· rian K~- Nisku i Wojewódzki Zarz

all 

·u ł an uJe. Oczywi cie han m ączu, s ą P echa wszyst-." "t" 
deI zaczyna orzynosić coraz kle wykupuje, płacąc na rącl.kę walskI I ':lego najbliżsi wspólnicy, Handlu. Wielu winnych za po-
to większe dochody, przedsię- 78.800 z/ - od 11 do 14 zł za kg. Zbiega I Plecha. Ich prywatne, pełn.ione nadużycia wyszcze-
biorstwo prosperuje coraz le- w rzeczywistości w magazynie nielegalne przedsiębiorstwo sku- gó1nił ofi'cer śledczy MO ppor. 
pi€j. Po pewnym czas' e Ko- PSS żadnYCh śliwek nie by/o. pu, a raczej handlu - przynosi Edw>ard Przybyła w protoko-
wa]ski nakłania swego "sze- Wzrosły tylko Obroty sklepu w Im setki tysięcy złotych docho- le tpTzesłanym do proikurato-
[a", prezesa Pa~zka do no- dokumentach. duo Sclsłą łącznoś~ nawiązują ra. 
w)'ch kombinacji i naj- agenci Skupu GS w RudnIku z Obecnie w okresie wzmożo-
b!iżn jEgo wspólniCy, Piecha Rachunek za zakupione agentami z Innych województw, n.ej ',:all<i O wzrost stopy ży-
(zam. w LeŻ"\.i~ku) i Zbiega śliwki Zygmunt Piecha przed m. in. z agentem pss w Bielsku, cloweJ mas pracujących, szko 

stawia "szefowi". Kowalski' Ed d d d (zam. w Giedlarowei pow. Le war em Wojtyłko ... Handlują" Y wyrzą zone przez Kowal-
żaj~k) stają się agentami sku- niszczy dowód zakuou i WY- łubinem I miodem - przy czym skiego I jego wsp61ni ków są 

stawia fikcY.l·ne 'racLunk'l n' a I pu GS w Rudniku. Teraz w J' Kowalski I Wojtyłko dobrze l\:l ogromne. Tacy i im podobni 
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Narodziny 
»Jaskółki L« 
I': ~.~~ ---..---..--. 
) ___ ~rzyzwYCza.lenl do widoku 
. szybowców mle~ańcy Blel6ka 
\ 

I 

) 
Białej mieli -niedawno okazję 

podziwIać najplęknleJs.zą z ma­
) s>.yn jal<ie kiedykOlwiek krą­

\ żyły nad Ich miastem. Z lotnI­
I \ ska Szybowcowego Zakładu 

I Doświadczalnego -w J1Qbllsklm 
) Aleksandrowie wynlszyła nOl. 
\ 
I pierwszy lot próbny .. Jaskółkl1 
) L" - najnowocześniejszy pol­
) ski szybowiec wysoko wyczy­
) nowy, prowadzony pruz pllota 

) 
- oblatywacza Adama Zlentka. 

. Pilot nie szczędzi pochwal 
pięknej maszynie. Szybowiec w 
pełni sprostał stawianym wy­
maganiom. Poddany wielu pró­
bom wykazał znakomite walo­
ry, wY'Ższe niż jego poprzedni­
czki .. Jaskólka" I .. Jaskółka 
Z". Nowa maszyna - twlerdld 
Zlentek - nie wymaga żadnych 
zmian konstrUkcyjnych ani po­
prawek technicznych. 

Obecnie Szybowcowy Zakład 
DoświadCZalny przygotowuje 
całą serię "Jaskółek L", w któ­
re wyposażona zostanie repre­
zentacja Polski na mistrzostwa 
świata we Francji (iIpiec). Wszy 
stkie maszyny mleć będą Ide­
alnIe opływowy kształt kadłu­

ba, skrzy dla o nowoczesnym, 
laminarnym profilu ora21 usLe-
rzenie motylko\ve. zakup su~zonych śliwek od t bl j r 'd l' trójkę pobieraJ'" z kasy GS ym "zara a ą" wystawiając dla P zesz"a za l w rEalizov,;aniu 

.., "nieznanych producentów" po reprezentowanych przez sleb,e planów zmierzających do te- Wzbogacone - w porówna-
zaliczki i komasują je w ka- cenie ... do 16 zł za kg. placówek handlowych rachunki go, żeby oodnieść zarobki ro- nlu z poprzednimi typami "Ja-
sie własnego "przedslębior- Przez sam.o podwyższenie z ceną, która przynosi Im nie by- botnik6w i urzędnik6w, sprzą skółek" oprzyrządowaJlle 
stwa". A wszystko po to, aby cęny "przedsiebiorstwo" Ko- łe jaki "zarobek". taczek, kolejarzy i nauczycie- pozwoli zawodn.lkom na bar-
interes SZEdł na '''I'ększą ska- walskie)!o wzbogaciło się o J::rie kontrolowani przez niko- li. To właśnie oni podnOSili dzIej precY'llyjny pilotaż, a 

v 7 200 ł t k k d kt' zbiorniki na 100 litrów balastIl 
l 

. z ,a a że o legalną pro g{)., do ·onują r6żnych przerzu ceny pro u ow rOlnych, za 
ę, miał większe obroty. .' 3 kt·, wodnego um-~llwlą lepsze do WIZJę .600 zł. Zaznaczyć na- tow masy towarowej z jedne- ore musielismy płacić tak "" • 

Kowalsl.d, Piecha I Zbiega Jeży, że PSS w Przewon;ku, go wo.iewództwa do d'l'U,glie<.(o. jak on! dyktowaii. To oni zbi- stosowanie maszyn do warun-
Są w ciądych rozjazdach, szu kt6ra tym razem była odbior- A transakcje takie bez wie- jali kabzę i żyli ponad stan ków atmosferycznych . .Powierz.. 
kajq produktów cieszących się cą śliwek, pokryła też koszty dzy WojewódzkiElgo Za.rzadu za nasze piEniildze. I z takimi Chnla szybowców otrzyma nie-
popvtem. konrrontują ceny. tranS'[Jortu kole.iowego ze st.a- Handlu (dawniej W.ydz!~łu wrzodami społeczeństwa my I spotykaną dotąd, łustrzaną 
W J 

..' l d ~ gładkość. anowie Lubelskim można CJI Z Nowego Sącza do Ptze- Handlu Prez. WRN) _ są nie- v;szy~cy, u zie uczciw:e pra-
np .. taniej niż w innych miej- worska. Już ten sam- szcz"gół dozwolone. Szyld GS jest wy- cujacy, musimy walczyć bez- Nowe maszyny będą dla na-o 
scowościach kUIJić miód i łu- ,:"inien zwr6c:ć . uwa~ę na to, starczającym paszportem dla względnie i nieJitośc!wie. Nie szych reprezentantów duż" po-
bln . . .. PrzedslE;'biorstwo" Ko- Ze transakcja ta . nie zostala wielu machlojek i- oszustw. tylko MO, PIH I aparat kon- I mocą w trudnej walce o ml-
wal,kiO!o prosperujące pod przeprowadzona w myśl oho- Prezes GS w Rudniku -,- Pa- trolny ' poszczef1.ólnych pionów ) strzostwo świata. 
firmą GS w Rudnlku wyk u- wiązujących przeplsow. Nie szek i kierownik Gerlach ak- handlowych, ale my wszyscy ) >I< * 
puje te produkt.y po cenach wiele to obchodziło dyrektora I ceptują wszystkie te transak- winniśmy potępiać i ujawniać Razem z ... Jaskółką L" wy-
~tosunkowo niskich i wysta- handlowego PSS Kuzyka i 1 cje handlowe Kowalskl'ecro l' spekulant6w w rodzaju Ko-. ł ł" I '" l k" ruszył na pierwszy lot próbny 
wla wasIloręcznie spcrządzo- ~ owną kSięgową Wilhelm'nę spółki, a naWEt wypIarają na- wa s lego i Jego kompanów. 
ne rachunki od ... "nieznanego Zub. A takie właśnie lekcewa leŻ1lości osobom postronnym Im podobnych jest jeszcze w ) prototyp szybowca szkolnego 
producenta". wstawiając w! żenie i przymykanie oczu na które na listach płac Wyszcz~ ,naszym życiu sporo. ) "Sroka", pilotowany przez 11-

n!ch cen\' macznie v'vhze niż I wS'zy~tkie pozernie "l1'iewin-! g61nia Kowalski a kt6re nie,' A dla tycł), którzy tak bez- czestnlka niedawnej wyprawy 
'aktycmie za narlwyż.ki te za- :,. ne" a n'ezg·ocJne z zarzC1dze- maJ'ą żadnego Z\V'I'ązku ze s:'u c.ze.lnie nas okr.adali. i którzy ) n I szybowników do Indii - stanl-
pł<'lcono. Uacrunki tE. tak .. na i niem transakcje stalo się po- pem i tran. s!1Qrtem zakuPio-I·IUZ h'.raz zmdezli się za krat- ) 
~łowo hcnoru" zahvierdza l datnym gruntem dla dzialalno nvch nadwyżek towarowych. karni bezwzględnie domagamy (Sława Skrzydlewsklego. Próby 
Pa-szelk i Geodach, i z ":1s'.' GS §ci sZ3,jki beZiCzelnych speku- Nie potrzeba tutaj dodawać, flę Burowego wyrOku sądu. przyniOSłY pomyślny rel'.ultat. 
Kowalski otrzymuje już teraz lant6w. że i te pieniądze idą do kJe- JULIAN WOZNIAK ~~-"'~---~~-~---'-"--.... 
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Apo drodze tośmy po Broni1rowskiego skręcilL Jeź­
dził -clzisiaj do miasta, może tam jakich cieką wośc i się 
dopytał, niech opowiada. 

- Dz;ękujęwam za pocztę, Broniikowski - prze­
rwał Zaworze Jagas. - Miałem się właśnie wziąć do 
czytania, ale czas mi zbiegł na ... - urwał za'kłopo­
tany. 

- To i nrzesz:kodzilismy - zaśmiał się Grzela, 
'.vYglądał dziś jakby odmłodzony. W swietle lampki 
tWarz mu błyszczała od potu I radości. 

Jagas wyciągnął ze schowka pod prycza butelkę 
.. korzennego", wyrobu Nierody. Nieroda mi6d ze 
swej słynne.i paSIeki przera·bizł na dwa specjały, 
kt6re .iuż sobie renomę cdpowiednia i .zasłużoną zdo­
były: "maliniak i korzenny". Goście wzbraniali się 
przed poczęstunkiem, ani o włos jednak więcei niż 
dyktował zwy·czaj. "Po co tyle subiekcji?" "My tyl­
ko tak na chwHecZ'kę ... ". .,Szkoda takiego miodu". 
.. Co też pan, oanie Zygmuncie?". ,.PrzEcież nie pi­
juSY z nas". ,.Za g()rąco dzisiaj ... ". Wreszcie przyjęli 
Jwbki i zaczeJl wychwalać napitek. nawet Bronikow­
ski rz~'kł z uznaniem: .. Ale kolor .ma jucha. wYsto­
j<:ły. Ho. ho!". 

- Fa-brvkant z tego Nierody niezg:orszy niż nasi 
dwaj sprytni rodacy z Dorizonu. G<Jvby tak bliżej 
miasta. zgarnąłby niezły gro~z ... 

- Co miód to nie ·ta ich wredna pinga .:...- odeZ'Wał 
sie Bronikcwski dotykając końcemięzyk:? swych 
zwisających jak u morsa wąs6w. - Od pinlti d się 
geba wykrzywia. Jedniią pingą nazywają, inni ka­
sziEsą. ale z ki samej trzciny cukrowej ją robią· 

- I aguardente ją zwą i ka,ninią ... Rozmaicie, jak 
w jakich stronach. A ja ją po swojemu nazywam 
śmierdziucha. 

- Mówią też o niej mata bisz:o, to jakby po na­
szemu rzec: zalej robaka ... 

- Iii. robaki też różne, jednego zalejesz, a drugi 
um:e po . wierzchu pływać, i jakbyś go nie podlewał, 
on stale ... 
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- Za wasze zdrowie - SJtuknąl się Jagas z gośćmi. 
Żeby wam się rodziło, żeby się w 1JCIrcwiu żyło -

powt6rzył częstą na Canta Gallo formułkę. 
- Co tam, my chłopy mocne - zauważył Grzela 

- panu profesorowi 1JCIrowia życzymy, bo jakoś nle-
tęgO wYgląda ... 

- Ale! Znów mi przybyło. Ważyłem się przed­
wczorai w kooperatywie. Kto by mnie na pudy SZ8-
cował. straty by nie miaL 

Niezbyt 'przekonani. obrzucILi go serdecznym spoj­
rzeniem. 

- Goop ooym i by się wam zdał,a. P,rzYlpilll1ować 

w czas nakarmić, smacznie a zdrowo ugotować ... 
-Najlepszy toast, to ja wam' powiem - rzekł 

Zawora - niech nam pan profesor długo żyje i dłu-
20 z nami zostaje. 

Ja,gas zmieszał się. Powtarzali tu jego w!a~e my­
śli, jakby je podsłuchali. 
~ Dziś właśnie - powiedział - dostałem list 

z domu. Z Polski - poprawił się zaraz - od kuzyn­
ki. - L. Ale o powrocie ... 

Milczel.i patrzac na niego wsipółczująco. Wreszcie 
odezwa! sie Zawora. 

- Po każdym liście stamtad. zaraz by się lecieć 
chciało. A' potem to mi.ia i odchodzi od człowieka ... 

- No. otw6rzcie gębę. kumie Bronikowskl. Coś­
cie tam w Guarapuawie usłyszeli? Tylko po kolei... 

- Prawde mówiąc. panie Zygmuncie, tośmy się 
troche naradzić razem chcieli. Niech no .Józef naj­
pierw swoje pcwie, a później pcgadamy. Bo miarku­
jemy ze wszystkiego, że rewolucja i o nas zawadzi... 

- W gazetach. które dzisiaj dostałem, .jest, że 
generała Isidora pobili w Mato Grosso, że to osta1-
nia bitwa ... 

- Et. panie Zygm1lcncie, gazety sprzed aięciu t y­
.E!ocIni. a łżą jak z nut, bo rząd je za mordę trzvma. 
Prawu.e to jeno ludzie ludziom przekazują. - Bro­
nikowski jednym h~ustem wychylił reszte wina 
z kubka. - Stary sołdat ze mn!e. a i tu, w Brazylii, 
orochu tro<:hę wąchałem. Grzeli i pana profesora 
oewnikiem jeszcze na świecie nie było, kiedym ja 
iuż walczył ocd pułkownikiem Antonim BGo.ziakiem. 
Bnzyluchv ledwie prze'd czterema laty cysarza swe­
gO Don Pedra wYrzucili. a już sie na nowo za łby 
brali. Było t.o w roku 1893. pamiptam doorze. bo 
straszliwie wtedy Igua<;u wylała. Mie!rnkaliśmy 70-
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na w Świętym Mateuszu, aż tu któregoś dnia wpa­
da do osiedla konnica I dawaj nas, młodych chło­
pów do gwardii zapisywać. Mieli po nas ;'la drugi 
dzień przyjść, żeby popędzić do Ku ryiy1by , ale myś­
my się przez tę no<: do kupy ze,brali. każdy z sebą 
przyniósł, co tylko miał, fuzję, skałkówkę, czy tam 
ja.ki taki rewolwer, a poniektÓ'l"zy to i widły, i kosy 
z sobą wzięli. Takie lanie tej konnicy wwrawiliśmy 
aż miło! Właśnie ten kupiec Bodziak objął nad nami 
komende. Ale "dziki" parę dni odczekały, sprowa­
dziły parowcem positki i wzięły nas w dwa ognie. 
Nie było rady, musieliśmy wiać, ,no i tak zostaliś­
my. rewoluc.io.nerami. Tamci, co to ich nazywa!.i plka­
pałami * bronili rządu w Ryju ". My - a nazywali 
n>8lS mara,ga:tosami!'" - poszliśmy za tymi oberwań­
cami z Ryje.grande -'*'. Jednym słowem wychodzi. 
że dziecioły wzięły się za łby z łachmaniarzami. O co 
sie te psiekrwie biły, to po dziś dzień nie wi~m. Jed­
nam sobie tylko na całe życie zapami ętał: że nam, 
Polakom. do tych ich rewolucji pchać się llie trza, 
bo tylko po głowie możemy oberwać i to na darmo. 
Już d'O Świętego MatEusza wroc.ić nie megłem. Rzą­
dowcv by się mścilI. Com od żcnkj sie nasłuchał.te­
gO nikomu nie życze. Cho<:ia nie było źle, wszędzie 
te ich wendv 'obieraliśmy do sz!':zętu. Mó\v;Io się. że 
to rekwizyc.ia. Nasi oficerowie tak P<lwiadali: rewc­
luc.ia wYgra, to nowy rząd W&zystlro wam zapłaci. 
Diabła tam za!płacili ... 

- Kołujer::e. kOłujeCie. Bronikowski. a do Guara­
puawy wciąż nie dojEŻdżacie - zniecierpliwił się 
Grzela. 

- Łyknijcie sob~e, Józef, miodku, gardło odświe­
życie .. : 

- Dobry ml6d, ho dobry, tylko w nogi włazi. Wa­
sze zdrowie, chłopaki! No w:ęc w Guarapuawie jak 
to w Guarapuawie, tyle, że wcj<ka się tam moc zwa­
liła. Na kon iach, na mułach i pifchoty s!)Oro. Woj­
sko. powiadam, ale to f.ała,ta.ish·o. BO~Q, kto jak 
przyodziany, miny tylko zawadiackie. Ledwiem się 

• Od pica-pau - dzięc.ioł a zarazem skałówka. 
'. Rio de Janeiro. 
•• + Marap.:atos - łachmaniarze. 
~.** Rio Gran<le do Su!. 

(c. d .•. ) 
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